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66 rocznica wybuchu Powstania Wielkopolskiego

Orężny czyn
uwieńczony sukcesem
D Z IŚ  przypada 66 rocznica wybuchu Powstania Wielkopol 

skiego — pierwszego w  naszych dziejach orężnego czynu po 
wstańczego, uwieńczonego politycznym i m ilitarnym  sukce­
sem. 27 grudnia 1918 r. lud poznański chwycił za broń, aby 
po wiekowej niewoli przebić sobie drogę do wolnej Polski.

P A T R IO T Y Z M  i bohaterstwo 
mieszkańców WielkopolskiDziś i jułro 

posiedzenie Sejmu

Budżet 
roku 1985

D Z IŚ  o  godz. 18.00 ro zp o czy ­
na się pos iedzen ie  S e jm u  p o ­
św ięcone  p rz y s z ło ro c z n y m  f i ­
nansom  p a ń s tw a . T e m a te m  
p o s e ls k ie j d e b a ty , k tó ra  k o n ­
ty n u o w a n a  będzie  w  p ią te k , 
są p ro je k ty  u s ta w y  b u d że to ­
w e j na 1985 r . o ra z  u c h w a ł w  
s p ra w ie  d a lszych  d o k u m e n tó w  
fin a n s o w y c h . P r o je k ty  te , po 
Ich  p ie rw s z y m  c z y ta n iu  w  S e j 
m łe  z p o c z ą tk ie m  g ru d n ia , zo-

(Dokończenie na str. 2)

„Polonezy“ i „FSO“
dla Chin

W A R S Z A W A  P A P . 24 b m . zos ta ł 
p o d p isa n y  m ię d z y  sp ó łką  P o l-M o t 
a C h in a  N a t io n a l M a c h in e ry  Im ­
p o r t  a n d  E x p o r t  C o rp o ra tio n  k o n ­
t r a k t  na d o s taw ę  do  C h iń s k ie j Re 
p u b l ik i  L u d o w e j 10150 sam ocho­
d ó w  oso b o w ych  „P o lo n e z ” .

J e s t to  n a jw ię k s z y  z d o tychczas  
z a w a r ty c h  k o n t ra k tp w  e k s p o rto ­
w y c h  P o l-M o tu  na sa m o ch o d y  p ro ­
d u k c j i  FSO do d ru g ie g o  o bsza ru  
p ła tn ic z e g o . W ra z  z z a w a r ty m i p o ­
p rz e d n io  k o n t ra k ta m i do  C h R L  do 
s ia rc z o n y c h  zos tan ie  14150 sam o­
c h o d ó w  FSO. U z g o d n io n o  ró w n ie ż , 
że d o s ta w y  w  la la c h  1986—87 u t r z y  
m u ją  s ię  na ty m  sa m ym  p o z io m ie .

Z a w a r te  k o n t r a k ty  i  p o ro z u m ie ­
n ia  są w y n ik ie m  d łu g o trw a ły c h  
d z ia ła ń  a k w iz y c y jn y c h  P o l-M o tu  i  
FSO na r y n k u  c h iń s k im . S ta n o w ią  
on e  n ie w ą tp l iw y  sukces b io rą c  p od  
uw agę  d z ia ła ją cą  a k ty w n ie  na ty ra  
r y n k u  k o n k u re n c ję  ja p o ń s k ą  i  za­
ch o d n io e u ro p e js k ą .

Indie

Druga tura wyborów 
do izby Ludowej

w a  s ię  d ru g a  tu ra  w y b o ró w  
Iz b y  L u d o w e j — iz b y  n iższe j p a r ­
la m e n tu  in d y js k ie g o . W  d z is ie j­
sze j tu rz e  u p ra w n io n y c h  do  g ło so ­
w a n ia  je s t o k . 97 m il io n ó w  w y b o r ­
có w . G ło so w a n ie  o d b y w a  s ię  w  6 
s tanach . W y b o ry  ro zp o czę ły  s ię  24 
bm . D o tych cza s  g ło s o w a n ie  za k o ń ­
c z y ło  s ię  w  379 o k rę g a c h  w y b o r ­
czych , łą c z n ie  w y b ra n y c h  zostan ie  
509 d e p u to w a n y c h . T rz e c ia  tu ra  
w y b o ró w  o d b ędz ie  s ię  w  p ią te k .  
P ie rw sze  w y n ik i  znane  będą w  p ią  
te k  w ie czo re m . Z d a n ie m  obse rw a ­
to ró w  w  D e lh i,  zdecyd o w a n ą  w ię k ­
szość w  n o w e j Iz b ie  L u d o w e j p o ­
w in n a  m ie ć  P a r t ia  K o n g re so w a  (I), 
na k t ó r e j  cze le  s to i p re m ie r  R a­
j i v  G a n d h i. W  p o p rz e d n ie j iz b ie  
K o n g re s  ( I )  m ia ł d w ie  trz e c ie  m a n ­
d a tó w . O d rozpoczęc ia  w y b o ró w  
dosz ło  do lic z n y c h  in c y d e n tó w . 
Z g in ę ło  25 osób, a 200 zosta ło  ra n ­
n y c h .

W  Za kopa nem 
i... w Szczecinie

pada śnieg
Z A K O P A N E  P A P . N ie  s p ra w d z i­

ły  s ię  p rz y s ło w ia  pogodow e  w  T a ­
tra c h  i  na  P o d ta trz u , ś w ię ta  m ia ­
ły  b y ć  „p o  w o d z ie ” ,  a b y ły  „ p o  
lo d z ie ” . P ie rw s z y  <5zień ś w ią t 
w  Z a ko p a ń e m  b y ł  m ro ź n y  i  s ło ­
n e czn y , w  środę  zaczą ł sypać 
śn ieg, w  T a tra c h  — m g ła . Na K a ­
s p ro w y m  W ie rc h u  le ż y  p ó łm e trb w a  
p o k ry w a  śn ieżna. W c z o ra j p a n o ­
w a ł o ś m io s to p n io w y  m ró z . N a to ­
m ia s t w  S zczec in ie  d z is ie js z e j n o cy  
ta k ż e  b y ło  m ro ź n o  — o k o ło  m in u s  
5 s t. C., a nad  ra n e m  zaczą ł padać 
śn ieg , k tó r y  zd a n ie m  m e te o ro logów  
p o k r y je  m ia s to  b ia ły m  pu ch e m .

Z  k o le i n ie m a l ca łą  B u łg a r ię  po ­
k r y ła  g ru b a  w a rs tw a  śn ie g u . O pa­
d y  za czę ły  s ię  w  W ig i l ię  w  p ó łn o c ­
n y c h  re jo n a c h , a na s tę p n ie  o b ję ły  
w ię kszą  część k r a ju .  W  S o f ii n a j­
w ię c e j .śn ie g u  sp ad ło  w  p ie rw s z y m  
d n iu  św ią t.

złączone z ich politycznym re­
alizmem — sprawiły, że powsta 
nie 1918— 1919 odegrało ogrom­
na rolę w procesie odradzania 
sie państwowości polskiej i po­
wrocie do Macierzy znacznej 
części ziem byłego zaboru prus 
kiego. Powstanie Wielkopolskie 
ma historyczne, ogólnonarodo­
we znaczenie; stało sie począt­
kiem tych przemian dziejo­
wych. których finałem był rok 
1945 i ostateczny powrót na 
ziemie piastowskie — po gra­
nice na Odrze i Nysie Łużyc­
kiej, nad Bałtyk, na W arm ią 1 
Mazury.

Dziś odbędą sie w Poznaniu 
centralne obchody 66 rocznicy 
wybuchu Powstania Wielkopol­
skiego. Przedstawiciele władz 
politycznych i administracyj­
nych spotkają się z weterana­
mi w alk powstańczych. O godz. 
12.00 delegacje zakładów pracy, 
organizacji politycznych i mło­
dzieżowych oraz kombatanci 
złożą kw iaty pod Pomnikiem  
Powstańców Wielkopolskich. Na 
stępnie w  poznańskim Teatrze 
Polskim odbędzie sie uroczysty 
koncert zatytułowany „Pozna­
niacy — Powstańcom W ielko­
polskim”, w  którego programie 
wystąpią artyści scen poznań­
skich oraz Zespół Pieśni i Tań­
ca „Wielkopolska”.

S Y L W E S T E R  co raz  b liż e j,  a 
w ra z  z n im  p y ta n ie :  co na 
sieb ie , w ło ż y ć . ja k ie  d o b ra ć  
d o d a tk i,  ja k  s ię  uczesać?

N A  Z D J Ę C IU : m o d e l z k o le k ­
c j i  „ C ó r y ” .

C A F  — I .  R a d k ie w ic z
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Minęły n a m  ś w ia ta

Spokojniej i obficie 
Czekamy la Syl restra

I I  JUZ M A M Y  święta za 
sobą, W  tym roku należały 
one do nadzwyczaj spokoj­
nych. Było dość mroźno, 
choć zabrakło śniegu.

S Z C ZE C IN IA N IE , jeśli nie 
wysłali kartek i listów dzwo­
n ili do swoich najbliższych. Cen 
tra la Międzymiastowa nie mo-

Miejsc wolnych brak!

Noworoczny bal
za pół miliona

MOŻLIWOŚCI JEST WIELE. Wiel 
ki Salon lub Kawiarnia. Karczma 
Polska lub Chata Góralska. Mały 
Salon lub Klub Nocny. Bar Ame­
rykański lub osłonięta promena­
da.

(Dokończenie na str. 2)

29 bm. o godz. 22.35

Kabarecik

-  w nowym kształcie
N IE M A L  d o k ła d n ie  ro k  te m u  

O lga  L ip iń s k a  p rz e d s ta w iła  n o w y  
K a b a re c ik  z fra g m e n ta m i taśm  p ro  
g ra m u  n a g ry w a n e g o  przez s w ó j sta 
ły  zespół 12 g ru d n ia  1931... M ia ł 
o tw o rz y ć  k o le jn y  c y k l  sp o tk a ń  z 
ta k  sw ego czasu p o p u la rn ą  nadscen 
ką . Z  b l iż e j n ie z n a n y c h  n a m  p rz y ­
c z y n  — n ie  o tw o rz y ł.  I  d o p ie ro  te ­
raz, a ś c iś le j w  sobotę 29 bm . K a ­
b a re c ik  p o w ra ca . Bez pana Janka , 
pana P io tru s ia  i  T u re c k ie g o . Z m ie ­
n io n y . ta k  ja k  z m ie n iły  się cza­
sy. U n o w o cze śn io n y  (e le k tro n ik a ) , 
w z m o c n io n y  s i ln y m i lu d ź m i (B o ń ­
czak , B u c z k o w s k i) , n a s ta w io n y  na 
e ksp o rt. „M a m  p rz e ko n a n ie , że te ­
ra z  w s z y s tk o  s ię  nam  ud a ”  — m ó w i 
u rz ę d o w y  o p ty m is ta , D y re k to r  M i­
s iek.

Spekulacyjne afery
WARSZAWA PAP. Nielegalny handel towarami wykupionymi w 

sklepach uspołecznionych, wyłudzanie nienależnych kart zaopatrze­
nia, sprzedaż różnych artykułów bezpośrednio z magazynów i 
hurtowni, ukrywanie przed nabywcami atrakcyjnych towarów — to 
główne ostatnio formy spekulacji. Oto przykłady przestępstw tego 
typu ujawnionych przez MO.
W POZNANIU wszczęto postępo twory wprowadził do spekulacyj- 

wanie przygotowawcze przeciwko nego obrotu. Postanowieniem pro 
Józefowi Z., właścicielowi fermy kuratora rejonowego został tym- 
drobki w Luboniu. Dokonał on czasowo aresztowany, 
nielegalnego uboju 56 sztuk trzo­
dy chlewnej, a mięso i jego prze- (Dokończenie na str. 2)

gła się , wręcz uporać ze zgło­
szeniam i. W  poniedziałek opóź­
nienia w realizacji rozmów się­
gały 2 godzin. Napracowali się 
również radiooficerowie w  
S zczeci nie -Radiu usiłując połą­
czyć się ze statkami w różnych 
częściach świata. Pogoda utrud 
niała bardzo to zadanie. K ie  
rów nik zmiany — Bolesław Pa 
cewicz - 7-  powiedział, że opera­
torzy pracowali z ogromnym 
trudem i poświęceniem stara­
jąc się za wszelką cenę zaw­
sze przekazać serdeczne słowa 
dla bliskich od rozdzielonych 
odległością marynarskich ro­
dzin. M imo zakłóceń połączono 
się z polskimi statkami prze­
bywającym i na Alasce („Del­
fin”. „Rekin”, „Parma”), Fal­
klandach („Wineta”, „Antoni 
Garnuszewski”), w Afryce Za­
chodniej („Zawichost”, „Zakopa 
ne”) oraz na Morzu Śródziem­
nym. Sporo telegramów nie 
zdołano jednak dotychczas 
przekazać.

Świąteczny nastrój dał się 
odczuć w poniedziałek z rana. 
W  sklepach do południa pano­
wał szał zakupów^. Największe 
kolejki widać było .po pieczy­
wo, szczególnie przed placówka 
mi specjalistycznymi (Brama 
Portowa, ul. Krzywoustego, al. 
M ariana Buczka). W ygryw ali 
ci, którzy decydowali' się na 
kupno bochenka chleba prosto 
z samochodu w  19 różnych 
punktach miasta.

Także kiermasze z gotowymi 
wyrobami garmażeryjnymi i cu 
kięm iczymi miały swoich zapa 
lonych klientów. Około godz. 14

(Dokończenie na s tr . 8)

Życzenia

świąteczne i noworoczne

Dla 3 tysięcy 
„wielkoludów”

W R O C Ł A W  P A P . N a jle p sze  ży ­
czen ia  św ią te czn e  i  now o ro czn e  clla 
sw o ich  c z ło n k ó w  p rz e k a z a ł n ie d a w ­
no w ro c ła w s k i . .K lu b  W y s o k ic h ”  — 
je d yn a  tego  ro d z a ju  p la c ó w k a  w  
P olsce, w  k tó r e j  je d y n y m  w a ru n ­
k ie m  -cz ło n ko s tw a  je s t w y s o k i 
w z ro s t: d la  k o b ie t  m in im u m  175 
cm , a d la  m ężczyzn  m in im u m  185 
cm . W ro c ła w s k i „ K lu b  W y s o k ic h ”  
l ic z y  sob ie  3 000 c z ło n k ó w  z k tó ­
r y c h  p o n a d  100 m a p o w y ż e j 200 cm 
w z ro s tu .

N a jw y ż s z e  c z ło n k in ie  to :  M a ria  
M ila c lio w s k a  z P o zn a n ia  i  K r y s ty ­
na Jas trzę b ska  z L u b in a  (po  197 
cm ). W śród  c z ło n k ó w  k lu b u  n a j­
w y ższym  je s t c ią g le  R om an  R acz- 
ko w ia k - (215 em ) z W ro c ła w ia , a 
„ k o le jn y ”  — K rz y s z to f  F ie e  ze 
S zczecina — m a w yso ko ść  210 cm .

T rw a ją  ju ż  t ra d y c y jn e  p rz y g o to ­
wania do sy lw e s tro w e g o  b a lu  ,,K lu  

bu  W y s o k ic h ” , k tó r y  ja k  z w y k le  
będz ie  na ...n a jw y ż s z y m  p o z io m ie  
o raz  p e łe n  a t r a k c j i  i  ro z ry w e k .

Iran oskarża USA

Zamachy bombowe
w Teheranie
T E H E R A N , W A S Z Y N G T O N  P A P . 

'r a n  o s k a rż y ł a g e n tó w  a m e ry k a ń -  
s k ic h  o  d o k o n a n ie  2 za m a ch ó w  
b o m b o w ych  w  T e h e ra n ie . W  w y ­
n ik u  e k s p lo z ji w  T e h e ra n ie  w e  
w to re k  i  w  środę  zg in ę ło  co  n a j­
m n ie j 6 osób, a p o nad  50 zo s ta ło  
ra n n y c h . In fo rm u ją c  o ty m  agen­
c ja  A P  pisze, że w  środę p rz e d ­
s ta w ic ie le  D e p a rta m e n tu  S ta n u  
U S A  o d m ó w ili s k o m e n to w a n ia  o -  
s ka rże ń  ira ń s k ic h

W. Brytania

Przypadkowe odkrycie 
części rydwanu

. L O N D Y N  P A P . K tó ż  m ó g ł p o m y ­
śleć, że z a rd z e w ia ły  k a w a łe k  m e­
ta lu , z n a le z io n y  p rze d  15 la ty  w  o -  
g ro d z ie  p rzez  A n g lik a  D a v id a  P a l-  
g ra v è ’a okaże  się w a r to ś c io w y m  a ft 
ty k ie m . N ie  m o g ło  to  p rz y jś ć  do  
g ło w y  ta kże  je g o  o jc u , k ie d y  syn  
p o ka za ł m u  z n a le z io n y  p rz e d m io t. 
B io rą c  go za część p io ru n o c h ro n u , 
o jc ie c  P a lg ra v e ’a w y rz u c i ł  go do  
szopy, j jd z ie  p rz e le ż a ł w ie le  la t .

W  c ią g u  15 la t  z m ie n iło  s ię  w ie ­
le . D a v id  u k o ń c z y ł szko łę  i  z a s il i ł  
a rm ię  -b e z ro b o tn ych . P ew nego  ra z u  
p rz y p o m n ia ł sobie o d a w n y m  zna­
le z is k u . P o d ją ł p ró b ę  sp rzedan ia  
p rz e d m io tu  i  b v l z d u m io n y  d o w ie ­
d z iaw szy  się , że n ie p o z o rn y  k a w a łe k  
m e ta lu  je s t... częścią a n tyczn e g o  
ry d w a n u  b o jo w e g o . D o k ła d n ić j m ó  
w ią c  b y ła  to  g a łka  rę k o je ś c i, za 
k tó rą  t rz y m a ł się ja d ą c y  w  ry d w a ­
n ie  s ta ro ż y tn y  w o jo w n ik .  P a m ią tk a  
zosta ła  w y s ta w io n a  na lo n d y ń s k ie j 
a u k c j i  „C h r is t ie ”  i  sp rzedana , .B r i-  
t is h  M u sé u m ”  za 13 tys . fu n tó w  
s z te r lin g ó w .

Przed SOO-leciem

H A W A N A  P A P . W S a n to  D o m in ­
go, s to lic y  R e p u b lik i D o rn in ik a ń -  
s k ie j,  o d b y ła  się w  ty c h  d n ia c h  
p ie rw sza  p a n a m e ry k a ń s k a  k o n fe re n  
c ja  pośw ięcone  p rz y g o to w a n io m  do 
o b ch o d ó w  500-lecia o d k ry c ia  A m e ­
r y k i  przez K rz y s z to fa  K o lu m b a . 
W z ię li w  n ie j u d z ia ł p rz e d s ta w ic ie ­
le  34 k r a jó w  A m e ry k i o raz  k i lk u  
o rg a n iz a c ji re g io n a ln y c h  i  m ię d z y ­
n a ro d o w y c h . O m ó w io n o  w s tę p n y  
p la n  p rze d s ię w z ię ć , p o ś w ię c o n y c h  
te j d o n io s łe j dac ie  w  h is to r i i  p ó ł­
k u l i  ' z a c h o d n ie j. P la n  p rz e d ło ż o n y  
b ę dz ie  do z a tw ie rd z e n ia  s p e c ja l­
n e j k o m is j i  s ta łe j ra d y  O P A .
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Co dają wprowadzone zmiany Ch°ć nieco m niejsze zbiory

Stilus absolwenta
trwa t r z y  fata

W A R SZA W A  PAP. Prezydium Rządu przyjęło projekt roz­
porządzenia w  sprawie zatrudnienia absolwentów wyższych 
uczelni. Na wniosek Rady Naczelnej Zrzeszenia Studentów  
Polskich skierowany do prezesa Rady M inistrów  przedłużono 
status absolwenta szkoły wyższej z jednego roku do trzech łat.
—  C Z Y M  kierowała się stu- terenach deficytowych kraju,

dencka organizacja wysuwając gdzie niewystarczająca jest licz 
ten wniosek? Co dają w prow a- ba pracowników z wyższym 
dzone zmiany absolwentom wykształceniem. W  ciągu 3 lat 
wyższych uczelni? Z tym i py- po ich zakończeniu absolwenci 
taniam i zwrócił się dziennikarz chcący podjąć pracę w tycn re- 
PA P do przewodniczącego Ra- giónach Polski mogą uzyskać 
dy Naczelnej ZSP —- Cezarego działki budowlane, kredyt na 
Droszcza. budowę domku jednorodzinne-

—  Do wcześniej przyjętej go. Rozwiązuje to większość 
ustawy o zatrudnieniu absol- problemów jakie m ają obecnie 
wentów szkół* wyższych w pro- absolwenci uczelni — brak 
wadzono poprawkę — status miejsca pracy zgodnej z w y- 
absolwenta trw a 3 lata. Umożli uczonym zawodem i brak wa- 
w ia to pełniejsze wykorzysta- runków do założenia rodziny, 
nie praw  jakie z tego tytułu Docierały do nas sygnały, ze
m ieli kończący studia na tzw.

Ostatniego grudnia 
upływa termin 

ujawnienia sprzecznej 
z prawem działalności
W A R S Z A W A  P A P . 31 g ru d n ia  br. 

u p ły w a  d e f in ity w n ie  te rm in ,  w 
k tó r y m  m o ż liw e  je s t jeszcze u ja w ­
n ie n ie  sp rzeczne j z p ra w e m  d z ia ­
ła ln o ś c i i  s k o rz y s ta n ie  z a m n e s tii. 
D o  o rg a n ó w  ś c ig a n ia  o raz  p o ls k ic h  
p rz e d s ta w ic ie ls tw  d y p lo m a ty c z n y c h  
i  k o n s u la rn y c h  za g ra n ic ą  z g ło s iły  
s ię  do tych cza s  362 osoby. Są w śród  
n ic h  k o lp o r te rz y  n ie le g a ln y c h  w y ­
d a w n ic tw , osoby  zb ie ra ją ce  s k ła d k i 
p ie n ię żn e  na sprzeczne z p ra w e m  
d z ia ła n ia , o rg a n iz a to rz y  n ie le g a l­
n y c h  p u n k tó w  p o lig ra fic z n y c h  i  ra  
d io s ta c ji,  u c ze s tn icy  za jść u lic z ­
n y c h , dz ia łacze  ró ż n y c h  szczeb li 
s t r u k tu r  p o d z ie m n ych ,
• S k o rz y s ta n ie  z d o b ro d z ie js tw a  
a m n e s tii w ym a g a  d o b ro w o ln e g o  u - 
ja w n ie n ia  się. Po z ło że n iu  w y m a ­
g a n ych  u s taw ą  w y ja ś n ie ń , w  ty m  
o św iadczen ia  o za n ie c h a n iu  p rze ­
s tępcze j d z ia ła ln o śc i, w szyscy zg ła ­
sza ją cy  s ię  p o w ra ca ją  do  dom ów .

Kazimierz Krukowski 
n ie  ż y j e

W A R S Z A W A  P A P . 24 bm . z m a rł 
a k to r ,  re żyse r i  l i te r a t  — K a z i­
m ie rz  K ru k o w s k i-L o p e k ^  U ro d z ił 
s ię  w  1901 r . w  Ł o d z i. U k o ń c z y ł 
w y d z ia ł f i lo z o f ic z n y  U n iw e rs y te tu  
W a rsza w sk ie g o  i  k la sę  ś p ie w u  w  
szko le  d ra m a ty c z n e j i  ko n s e rw a to ­
r iu m .  O d 1920 r . w y s tę p o w a ł w 
te a tra c h  i  ka b a re ta c h  w a rsza w ­
s k ic h  — ,,Q u i p ro  Q uo” , „B a n d a ” , 
„M o rs k ie  O k o ” , „ A l i  B a b a ” . W  o- 
k re s ie  w o jn y  b y ł a k to re m  T e a tru  
W o jsko w e g o  p rz y  I I  K o rp u s ie  W o j­
ska  P o lsk iego , po je j  za kończen iu  
— do 1955 r . — T e a tru  P o lsk iego  
w  A rg e n ty n ie .

W  1955 r .  p o w ró c ił na sceny w a r ­
szaw skie , m . in . te a tru  „ B u f fo ” , 
„K a b a re tu  u  L o p k a ” , te a tru  „ S y ­
re n a ” . B y ł s ta ły m  k o n s u lta n te m  
re d a k c j i  ro z ry w k o w e j T V P  oraz 
scena rzys tą , re żyse rem  i  a k to re m  
te le w iz y jn y m , a także  p rz e w o d n i­
czą cym  P a ń s tw o w e j K o m is j i  Egza­
m in a c y jn e j d la  A r ty s tó w  E s tra d y . 
A u to rs tw a  K . K ru k o w s k ie g o  są 
k s ią ż k i:  „M o ja  W arsza w ka ”  „ A n to  
lo g ia  K a b a re tó w ”  o ra z  lic z n e  te k ­
s ty  i  • p io s e n k i ka b a re to w e , f i lm o ­
w e, u tw o ry  s a ty ry c z n e , fe lie to n y , 
a ta kże  se ria  *zw . szm oncesów . N a j 
b a rd z ie j z n a n y m i p rz e b o ja m i K r u ­
ko w s k ie g o  są „P a n  n ie  zna L o p ­
k a ” , „J a k  s ię  n ie  m a, co  się lu ­
b i. . . ” , „ B o  trze b a  m ieć  to  m in i­
m u m ” . N a k ła d e m  w y d a w n ic tw a  
„ C z y te ln ik ”  ukaże  s ię  n ie b a w e m  
to m  je g o  w sp o m n ie ń  z la t  w o jn y  
i  na e m ig ra c j i  — „K a b a re t m u s i 
g ra ć ” .

K a z im ie rz  K ru k o w s k i odznaczony 
b y ł  m . in . K rz y ż e m  K o m a n d o rs k im  
O rd e ru  O d ro d ze n ia  P o lsk i.

poprzednio przewidziany rocz- 
-ny • term in jest zbyt krótki. 
Część absolwentów odbywa w  
tym  czasie służbę wojskową, 
konkretyzuje dopiero swoje pla 
ny małżeńskie, albo próbuje 
swoich sił w rocznyrn stażu 
asystenckim na uczelni. Brak 
czasu na upewnienie się co do 
dalszych planów życiowych po­
wodował, że nawet ci, którzy 
zdecydowaliby się na osiedle­
nie na tzw. terenach deficyto­
wych nie mogli już korzystać z 
ułatwień tworzonych przez usta 
wę. Obecnie przedłużenie sta 
tusu absolwenta szkoły wyż­
szej sprawi, że większa ich 
liczba będzie mogła skorzystać 
ze swych praw, przez co urze­
czywistni się również myśl 
przyświecająca ustawodawcom.

M io d u  nie b ra k u je
W A R SZA W A  PAP. Chociaż tegoroczny sezon nie by! ko 

rzystny dla pszczelarstwa — ze względu na deszczowe i chłod­
ne lato — jednak przewiduje się, że do końca grudnia br. 
skup miodu wyniesie ok. 8 tys. ton w  całej branży.
PO O KRESIE słabego zainte- jak w wielu innych krajach —  

resowania konsumentów mio- był stale stosowany w  naszych 
dem w  ostatnim czasie ożyw i- zwłaszcza śniadaniowo-kolacyj- 
ła się jego sprzedaż. Kupowany nych jadłospisach 
był na świąteczne pierniki i Dodajmy, że mamy w Polsce 
jako lek przeciwko jesienno- ok. 2,5 min oni pszczelich w  
-zimowym chorobom, zaziębię- mniej więcej 200 tys. pasiek. Na 
niom, katarom, bólom ^gardła najszerszą skalę pszczelarstwo 

1 iest rozwinięte m. in. w woje- 
Z nabyciem miodu nie ma, wództwach: lubelskim, suwal- 

oczywiście, żadnych kłopotów, skim, białostockim, olsztyńskim 
gdyż. w spółdzielniach ogrodni- oraz w opolskim i wrocław- 
czo-pszczelarskich są spore za- skim.
pasy pozostałe po ubiegłym re- Najważniejsza obecnie spra- 
kordowym roku. w którym  sku wą w tej gospodarce jest zw al- 
piono ok. 16 tys. ton tego pro- czenie wąrrozy — choroby 
duktu. Można wiec dostarczyć pszczół, która niedawno poja- 
miodu w ilości wystarczającej wiła się w' naszym kraju. Na­
rcie tylko na te sezonowe potrze uka pracuje intensywnie nad no- 
b.y, ale i na to by — podobnie wym i skuteczniejszymi®środka­

mi przeciwko warrozie oraz u -

W YDZIAL  
RUDŻETOWO- 

GOSPODARCZY 
URZĘDU MIEJSKIEGO  

w Szczecinie
uprzejmie zawiadamia,
że od dnia 28 grudnia 
1984 r. zostanie zm ienio 
ny  num er do cen tra li 
te le fonicznej Urzędu 
M iejskiego w  Szczeci­
nie na k ie ru n ko w y  245. 
In fo rm ac ja  o numerach 
w ew nę trznych udzie la­
na jest pod num erem 

245-300.
6981-K

U m m m j  bot

powszechnia się sprawdzone w  
praktyce metody biologicznego 
zwalczania zapobiegające jej 
rozwojowi.

Szersze zastosowanie tych spo 
sobów, z którym i pszczelarze są 
zaznajamiani na kursach szko­
leniowych — znacznie pomogło­
by uchronić pasieki przed tą 
chorobą.

GUS-owski spis
— z a k o ń c z o n y

W A R S Z A W A  P A P . J a k  in fo rm u ­
je  GUS — za ko ń czo n y  zo s ta ł 12 
bm . re p re z e n ta c y jn y  sp is  lu d n o ś c i 
i  m ie szka ń  trw a ją c y  od 6 bm . 
M ia ł on na ce lu  ze b ra n ie  d a n ych  
o s tru k tu rz e  d e m o g ra fic z n o -s o p łe - 
czne j, w a ru n k a c h  i  p o trzebach  
m ie s z k a n io w y c h  lu d n o ś c i — n ie ­
zb ę d n ych  w  p la n o w a n iu  ro z w ią z y ­
w a n ia  is to tn y c h  p o trz e b  ż y c io w y c h  
spo łeczeństw a. T rw a ją  jeszcze d a l­
sze p ra ce  sp isow e, t j .  p rz y jm o w a ­
n ie  od ra c h m is trz ó w  oraz  k o n t ro ­
lo w a n ie  m a te r ia łó w  przez b iu ra  
sp isow e s to p n ia  pods taw ow ego .

Zmarła tl ofiara
katastrofy pod Przemyślem

P R Z E M Y S Ł  P A P . W  W o je w ó d z ­
k im  S z p ita lu  Z e sp o lo n ym  w- P rze -,

(Dokończenie ze str. 1) wrót do kraju autokarem -z Rotter 
domu, gdzie impreza się kończy.

Gdzie? Napis na tandetnie wy- Trasa jest rzeczywiście atrak- 
drukowaoej reklamówce dumnie cyjna: Londyn, Casablanca Wys-
głosi: „Sports-Taurist _ zaprasza py Kanaryjskie (Teneryfa i Gran Kim s z p ita lu  z e s p o lo n y m  w- prze- 
Państwa na wycieczki morskie Conaria). Madera, Lizbona, La Co I m yś l u  z m a rła  39-ie tn ia  H e lena  Po-

d o la k  z Ż u ra w ic y ,  poszkodow ana  
podczas k a ta s tro fy  d ro g o w e j, ja k a  
23 b m . w y d a rz y ła  s^ę pod P rze ­
m yś le m . T a k  w ię c  lic z b a  ś m ie r te l­
n y c h  o f ia r  tego  tra g ic z n e g o  w y ­
p a d k u  , w z ro s ła  do 11 osób.

W  p rz e m y s k im  s z p ita lu  'z n a jd u je  
s ię  jeszcze 12 o f ia r  k a ta s tro fy ,  
spośród k tó ry c h  je d n a , 23 -le tn ia  ko  
b ie ta , je s t n a d a l w  s tan ie  bardzo  
c ię ż k im .

W yrazy głębokiego współczucia Rodzinie Zm arłej

red. Kazimiery Borowieckiej
wieloletniej dziennikarki „Głosu Szczecińskiego", a tal 

że przed laty i naszej redakcji

transatlantykiem ts/s ,,Stefan Ba- runa. „Program obowiązkowy 
tory" na irasie: Wyspy Kararyj- baimuje Casablankę, Tenaryfę 
skie w terminie 17. 12, 1934 — Gron Canarię, za resztę trzeba 
7.01.1985". Ofertę powielono po- płacić osobno. Cena tzw wycie- 
nadto w działach ogłoszeń kilku czek fakultatywnych (jest ich sie- 
krajowych dzienników. dem) waha się od 8 do 22 dola-

Warunki uczestnictwa w ekskur- rów, średnio więc — jeśli chce się 
sj: sq proste. Trzeba mieć pasz- zaliczyć wszystko — trzeba płacić 
port, złotówki, dewizy i oczywiście ok.. 100 dolarów, 
chęci by bal sylwestrowy spędzić Podróź „Stefanem Batorym" (est
l?nti'f,SU50hy ' ac2k° ,w,al; jednak zbyt często realizacja snu
kołyszących się apartamentach na 0 luksusie, by nie zadać pytania o 
szego jedynego oceanicznego „pa kosrty d(xłotkowe. Nawet , ’ m kt6_
s ze. a . rzy florze najczęściej oqlqdaia ty!

WYZ!S3l nT  d-° ' k°  na szklanym- ekranie trans- kumentu podróży. Pół biedy, je- otiantyk pclsażerski kojor2' sie 2
nód A* S  się, na n x n y m i klubomj pokojem gier,

LO WC2f n,i!- dumkami przy borze ra wysokich 
Przeładowane biura paszportowe, stotkach , innymi’ tego typu sza- 
dojące często wielomiesięczne ter- ieństwami
miny rvie będą wtedy poważniej- Poszaieć owszem można, cze­
szą przeszkodą. mu nie, trzeba tylko wykupić bo-

Pozostańmy jednck optymistami, ny przyjmowane przez obsługę ga- 
Mamy więc paszport — lub co stronamiczną statku na maksyma! 
najmniej możliwość załatwienia go ną sumę 30 tys złotych. Jeżeli 
w ciągu dwóch dni — przystępu- komuś to wystarczy — nie ma 
jemy zatem do dalszych pertrak- problemu, jeżeli nié — za szaleń- 
tccji. Pada zatem, pytanie o kosz- siwa trzeba płacić w twardej wa 
ta. „Całość —  220 tysięcy i 119 łucie, bo armator do krajowych tu 
dolarów" —  brzmi odpowiedź. Za- rystów dokładać nie będzie, Biz- 
łóżmy, że przełykamy ją gładko, nes jest biznes... 
pozostaje zatem dowiedzieć się, A CO z Sylwestrem? Nowy Rok 
co owa opłata obejmuje. Koszty pasażerowie spotkają na pełnym 
złotówkowe pokrywają więc: trzy morzu, między Maderą a Lizboną, 
posiłki dziennie i noclegi oraz po- Do dyspozycji mają pralnię, za­

kład krawiecki, gabinet kosmetycz

składa
zespól „Kuriera Szczecińskiego”

ny, fryzjera, gabinet masażu, 
dla podniesienia ogólnej kondy­
cji mogą skorzystać z sauny i 
basenu kąpielowego. O wypełnie­
nie czasu wolnego dba specjalny 
personel dowodzony przez oficera 
rozrywkowego, który również ukła 
da scenariusz balu. Jednym sło­
wem —  żyć nie umieraćI

—  No to co? Płyniemy?
—  Niestety, miejsc wolnych 

brak.«
Waldemar PODRÓŻNY

B u d ż e t  
r o k u  1 9 8 5

(Dokończenie ze str. 1 )

s ta ły  szczegó łow o p rz e a n a liz o ­
w a n e  w  k o m is ja c h  se jm o ­
w y c h . W  d y s k u s ji te j p o d k re ­
ś lono , że b u d ż e t 1985 o d z w ie r­
c ie d la  s y tu a c ję  gospodarczą 
k r a ju .  Z w ię ksze n ie  dochodów  
i  o g ra n ic z a n ie  w y d a tk ó w  bu ­
d że to w ych  n ie  w y s ta rc z y  — 
zd a n ie m  p o s łó w  — do z ró w n o  
w a że n ia  w  p rzysz ło śc i budże­
tu  (p rz y s z ło ro c z n y  z a k ła d a  de 
f i c y t  138 m ld  z ł). P o trze b n e  
są zasadnicze z m ia n y  w  zarzą 
d z a n iu  gospoda rką , a z w ła ­
szcza o g ra n ic z e n ie  w z ro s tu  
p ła c  w y w o łu ją c e g o  zw iększe ­
n ie  k o s z tó w  i  cen. W a rto  też 
D rzyp o m n ie ć  o p in ię  R a d y  S po­
łeczno -G o sp o d a rcze j p rz y  S e j­
m ie . k tó ra  je s t zdan ia , że e- 
fe k ty  p e w n e j p o p ra w y  d z ia ­
ła ln o ś c i p rz e m y s łu  są n a d a l 
z b y t  w y s o k o  op łacane.

Je ś li ch o d z i o  p o l i ty k ę  spo­
łeczną — uw aga  po s łó w  w  ko  
m is ja ch  k o n c e n tro w a ła  się 
zw łaszcza na s y tu a c j i  e m e ry ­
tó w  i  re n c is tó w  o ra z  w  po­
trze b a ch  o c h ro n y  z d ro w ia .

N a ty m  pos ie d ze n iu  S e jm u  
— o s ta tn im  w  b r . — ro zp a - 
trz o n e  będzie  r ó w r ^ ż  sp ra w o ­
z d a n ie  k o m is y jn e  o rz ą d o w y m  
p ro je k c ie  u s ta w y  o  In s ty tu ­
c ja c h  a r ty s ty c z n y c h , t j .  te ­
a tra c h , f ilh a rm o n ia c h , ope­
ra c h  i  o p e re tka ch , o rk ie s tra c h  
s y m fo n ic z n y c h  i  k a m e ra ln y c h , 
zespołach p ie ś n i i  tańca , zespo 
ła c h  c h ó ra ln y c h  o ra z  in n y c h  
p a ń s tw o w y c h  je d n o s tk a c h  o r ­
g a n iz a c y jn y c h  z a jm u ją c y c h  się 
o rg a n iz o w a n ie m  za w o d o w e j 
d z ia ła ln o ś c i e s tra d o w e j i  ro z ­
r y w k o w e j.  In s ty tu c je  a r ty s ty ­
czne  fu n k c jo n u ją  obecn ie  ja ­
k o  p rz e d s ię b io rs tw a  p a ń s tw o ­
w e  — co  w  d o b ie  re fo rm y  go­
spo d a rcze j je s t w y ra ź n ie  n ie ­
dostosow ane do  ic h  s p e c y fik i.  
S y tu a c ja  m a  u le c  obecn ie  
z m ia n ie .

P rz e w id z ia n e  są in te rp e la c je  
1 z a p y ta n ia  pose lsk ie .

Pad! ze spalonego

we F-wowie

EO lat cd pierwszego 
pclci iego gcla

K R A K Ó W  P A P - W  ty m  ro k u  
m in ę ła  n ie co d z ie n n a , choć  przez 
n ik o g o  n ie  obchodzona, ro c z n ic a : 
p rz e d  90 la ty ,  w  Czasie p ie rw szego  
p u b lic z n e g o  m eczu  p i ł k i  n o żne j 
m ię d z y  d ru ż y n a m i „S o k o ło w ”  z 
K ra k o w a  i  L w o w a  zd o b y ta  zosta ła  
p ie rw sza  b ra m k a  w  d z ie ja c h  p o l­
sk iego  p iłk a rs tw a . S t r z e l i ł  ją  lw o ­
w s k i p ra w c s k rz y d ło w y  G rzego rz 
C h o m ic k i, no ta b e n e  z e w id e n tn e g o  
spalonego. M ecz ro z e g ra n y  zosta ł 
w  18D4 r .  w e  L w o w ie , zaś — to  też 
w a r to  o d n o to w a ć  — d ru ż y n a  k ra ­
ko w ska  p rz y w io z ła  na za w o d y  w ła  
śnego sędziego! P u b liczn o ść  za re ­
agow ała  na s trz e le n ie  b ra m k i p rze 
c ią g ły m  o k rz y k ie m  „g o o o o l” ; o - 
k r z y k  „ je e e e e s t”  u p o w sze ch n ił się 
na p o ls k ic h  b o iska ch  — ja k  tw ie r ­
d z i h is to r y k  p o ls k ie g o  p i łk a rs tw a ^  
anusz K u k u ls k i —  d o p ie ro  po  ro -  
:u  1945.

Spekulacyjne afery
(Dokończenie ze str. 1) W Warszawie zatrzymano Mar­

ka S. — kierownika sklepu nr 
Aferę wykryto również w Kra- 117 należącego do Międzywoje- 

kcwi-e, w miejscowych Zakładach wódzkiej Handlowej Spółdzielni 
Przemysłu Mięsnego. 22 pracow- Inwalidów. Podejrzany jest on o 
ników zakładów, wśród których sprzedaż bezpośrednio z magazy- 
sg osoby zatrudniane bezpośred- nów po cenach spekulacyjnych, 
nio przy produkcji, konwojenci i tkanin ubraniowych wartości po- 
funkcjanariusze straży przemysto- nad 500 tys. zł. W mieszkaniu 
wej, podejrzanych jest o „wy- spekulanta znaleziono ponadto 
gospodarowanie" i wyniesienie z tkaniny wartość 700 tys. zł. 
zakładów 4,5 tony mięsa i wę­
dlin, które odsprzedano 4 pasę- w  Wąbrzeźnie (woj. toruńskie) 
rom. Nadwyżki wędlin uzysk iwa- zosta,i tymczasowo aresztowani 
no dzięki dolewaniu wady 1 sto- Edward F. — pracownik GS „Sa- 
sawaniu większej ilości dodat- mopomcc Chłopska" oraz Paweł 
ków; magnes umieszczony na wa pracownik Przedsiębiorstwa
dze umożliwiał przetransportcwa- Gospodarki Komunalnej i Miesz- 
nie „superaty" po-za teren zakła- kantowej. Pcbrałi oni w celu sprze 
dów. Wartość strat określa się na do*V w placówkach handlu de- 
panad 2 min zł. Cała przestępcza talicznego 19 zamrażarek wartoś-
szaika została aresztowana.

Śmierć w płomieniach
T A R N Ó W  P A P . M im o  In te rw e n ­

c j i  s tra ż y  p o ż a rn e j, a w cześnie j, 
m ie szka ń có w  o s ied la  „Ja sn e g o ”  w  
T a rn o w ie , ś m ie rć  w  p ło n ą c y m  ba ­
ra k o w o z ie  p o n ió s ł 2 6 -le tn i S tan is ­
ła w  K .,  p ra c o w n ik  rzeszow skiego  
P rz e d s ię b io rs tw a  In s ta la c ji S a n ita r­
n ych . O d b y ła  s ię  ta m  nocna  l ib a ­
c ja  i  je j  s k u tk ie m  b y ło  zaprósze­
n ie  ogn ia .

D w ó c ji u c z e s tn ik ó w  l ib a c j i  zdo­
ła ło  się u ra to w a ć , t rz e c i sp ło n ą ł.

pc-nad 880 tys. zł, które tra­
fiły iedr.atk nie do sklepów GS, 
ale na spekulacyjny rynek.

Waldemar P. zatrudniony jako 
kierowca — konwojent w Przed­
siębiorstwie Transportu Handlu 
Wewnętrznego w Płrcku, w  poro­
zumieniu z personelem sklepu me 
blowego nr 33 w Łęczycy, wyku­
pywał meble, które kierował do 
sprzedaży spekulacyjne). Jak do­
tychczas ustalono nabył on me­
ble wartości co najmniej 450 tys. 
złotych.
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Śmierć 15 osób, rannych ponad 100

Włosi wstrząśnięci
zamachem na pociąg

R Z Y M  PAP. Całe Włochy są wstrząśnięte sobotnim zbrod­
niczym zamachem na pociąg Neapol— Mediolan, do którego 
przyznało się od razu k ilka  skrajnie prawicowych organizacji 
terrorystycznych. Wybuch bomby, który nastąpił w chwili, 
gdy pociąg znajdował się w  tunelu między Florencją a Bolo­
nią, spowodował śmierć 15 osób. Rannych zostało ponad stu 
pasażerów pociągu. Bo tej pory są trudności z identyfikacją  
niektórych zwłok.
NA T E M A T  „strasznej rzezi czas — zauważa przywódca włos- 

w 5r.hr.i-n i a n'V'” zahmł nn raz kich komunistów — neofaszystom w sodo  .ma noc  ̂ zaorał po raz udawało się zacierać ślady, w  cza- 
trzeci glos oapież Jan Paweł I I ,  Sie wielu dochodzeń niejednokrot- 
przemawiając w środę do 20 ty nie okazywało się. że cieszą się 
s:ccv Dielerzvmów j-n m a d z o -
nych na placu S viqtego Piotra cza włoskich talnych służb, które 
by odmówić Anioł Pański, pomagają lm uniknąć odpowiedział 
Paoież DOle-.il zbrodnie 1 w e- *<*',' “  akt*,
zwal wszystkich ludzi do dzia- ś * S f & de^ g „  ' S o w i S ' k . ” , 
łan:a i modlitwy. bv „dooro ry wysiadł Z p o c ią g u  Neaool—Me- 
zatriumfowało nad złem”. dlolan we Florencji — na krótko

7  iniein+vwv włoskmh kom u- Drzed wybuchem bomby. W róż-, i n i c j a t y w y  w iO s K .c n  K o m u  n y c h  m 5astach d o k o n u je  s ię  re w i-
nistów, weteranów ruonu ©po- zji w domach osób podetrzanych 
ru, działaczy związków zawódo o działalność ekstremistyczną, 
w.ych i postępowych organiza- . ^ródla policyjne w Bolonii po- 
Cii młodzieżowych i kobiecych
w  wielu miastach odbyły się licji kolejowej F łiip p o  Aiberghina, 
W  czasie Świat wiece i m ani- który uczestniczył w nocy z sobo-
fpstaHp na znak nrotestu nrze- ty na niedz5ei(? w a^cjl ratunko- iesta^je na znaK protestu prze wej t poszukiwaniu zwłok ofiar za
ciwko działalności sił reakeyj- machu, w  liście do swoich rodza- 
nych. Wzięły W nich udział ty - ców samobójca napisał, że nie
siarp Włochów mógł dłużeJ ŻVĆ w tym absurdal-siące wiocno w. nym świecle.

„Nie ma żadnych wątpliwoś­
ci, że jest to robota neofaszy­
stów” — powiedział dzienniko­
w i „Unita” prowadzący śledz­
two C. Nunziata, który od wie 
lu lat zajmuje się śledzeniem 
działalności skrajnie prawico­
wych ugrupowań terrorystycz­
nych. Wiele wskazuje na to —  
podkreślił — że zamach ma 
ścisły związek z tzw. strategią 
napięcia, zapoczątkowaną w y­
buchem bomby podłożonej przez 
neofaszystów w  mediolańskim  
banku rolnym w  grudniu 1969 
roku. Obserwatorzy przypomina­
ją  dwa inne tragiczne zamachy: 
wybuch bomby w ekspresie 
„Italious” “przed 10 laty i strasz 
liw y  zamach na dworcu kolejo­
wym w Bolonii w  1980 roku.

„M O R D E R C Y  d o k o n a li u d e rze n ia  
p rze d  ś w ię ta m i, k ie d y  lu d z ie  p ra g ­
ną s p o k o ju , o d p o c z y n k u , ro z ry w k i.
T o  s ty l n e o fa szys tó w  — p o d ły c h  1 
tc h ó rz l iw y c h ”  — p isze  gazeta „P a e  
se S e ra ” . N a  ła m a ch  „ U n i t y ”  se­
k re ta rz  g e n e ra ln y  W łP K , A lessan­
d ro  N a tta  zw ra ca  uw agę , że d z ia ­
ła n ia  e k s tre m is tó w  m a ła  na  ce lu  
d e s ta b iliz a c ję  w e  W łoszech , s tw o ­
rz e n ie  a tm o s fe ry  s tra c h u , d o p ro w a ­
dzen ie  do z w ro tu  na p ra w o  w  ży ­
c iu  p o lity c z n y m  W ło ch . D o ty c h -

W1ETN AM . P rodukcja
w yrobó w  z fa jansu i por­
celany ma tu  b o g a te 'tra ­
dycje. W ca łym  k ra ju  jest 
ok. 340 zakładów  ceram icz­
nych a produkowane tam  
np. w azony cieszą się w  
naszych sklepach dużą po­
pularnością

C A F — V N A

Małpy zaatakowały ludzi
ALGIER PAP. Swego rodzaju dniach odnalazły dom, w którym 

paktem o pokoju i nieagresji za- zatrzymali się Włosi i zaczokaw- 
kończyła się wojna, która nieocze szy do nocy, dokonały na niego 
kiwanie wybuchła między ludźmi niszczycielskiego napadu. Jednak 
i małpami na peryferiach niewiel że zwierzęta miały pecha, gdyż 
kiego miasteczka we wschodniej poprzedniego dnia zoolodzy udali 
części Republiki Sierra Leone. Po- sie do innego miasteczka, by u- 
wodem był absolutnie pokojowy dzielić pomocy chirurgicznej ma- 
gest dwóch zoologów włoskich, łomu pawianowi. Stado rozwście- 
którzy chcieli udzielić pomocy czonych małp wdarło się do sq- 
małemu pawianowi, którego zna średniego domu i na oczach prze- 
leźli w ciężkim stanie w dżungli., rażonych rodziców zwierzęta po- 

Jak relacjonujg naoczni świad- rwały siedmiomiesięczne dziecko, 
kowie, dziesiątki pawianów wyru- uprowadzając je do dżungli, 
szyły na poszukiwanie małego Zorientowawszy się w przyczy- 
zwierzęcia. Przyłączyły się do nie gniewu małp, miejscowa lud- 
nich szympansy. Po czterech ndść odszukała zoologów i po­

prosiła ich o odniesienie małego
Jugosławia

Zniesienie reglamentacji 
paliw płynnych

pawiana na miejsce, gdzie został 
znaleziony. Po dwóch dniach woj 
na między ludźmi i zwierzętami 
została zakończona. Żywe i zdro­
we dziecko znaleziono na pobo­
czu drogi, obok niego leżał duży 
pęk bananów.

O likwidację broni jądrowej

P r e m ie r  Z S R R  
w  T u r c j i

W  ŚR O D Ę z a k o ń c z y ły  się w  A n ­
ta rze  ro z m o w y  p re m ie ra  Z w ią z k u  

R adz ieck iego  N ik o ła ja  T ic h o n o w a  z 
p re m ie re m  T u r c j i  T u rg u te m  Oza- 

:-m. O b a j sze fow ie , rz ą d ó w  p o zy ­
ty w n ie  o c e n ili Ich  re z u lta ty  oraz/ 
o p o w ie d z ie li się za k o n ty n u o w a ­
n ie m  k o n ta k tó w  ra d z ie c k o - tu re c -  
k ic h  ha  w y s o k im  szczeb lu . P o d p i­
sano d łu g o fa lo w y  p ro g ra m  ro z w o ju  
w s p ó łp ra c y  gospoda rcze j, h a n d lo ­
w e j i  ‘ n a u k o w o -te c h n ic z n e j; p o ro ­
zum ien ie  o  o b ro ta c h  to w a ro w y c h  
na la ta  1986—1990 o ra z  p ro g ra m  
w s p ó łp ra c y  k u l tu r a ln e j  i  n a u k o w e j 
na la ta  1985—86.

W  je d n y m  z w y g ło s z o n y c h  w  A n  
k a rze  p rz e m ó w ie ń  N . T ic h o n o w  po 
tw ie rd z i ł ,  że ZS R R  g o tó w  je s t po­
sz u k iw a ć  ra d y k a ln y c h  ro zw ią za ń , 
s p rz y ja ją c y c h  d o p ro w a d z e n iu  do 
c a łk o w ite g o  zakazu  z b ro je ń  ją d ro ­
w y c h , a w  o s ta te czn ym  ro z ra c h u n ­
k u  do l ik w id a c j i  b ro n i ją d ro ­
w e j.

Neutralizacja 
gazu w Bhcpaiu
D E L H I P A P . P re m ie r  I n d i i  Ra­

j i v  G a n d h i p rz e s ła ł in d y js k im  na ­
u ko w co m  i  te c h n ik o m  p o d z ię ko w a ­
n ie  w  z w ią z k u  z p o m y ś ln y m  za­
ko ń cze n ie m  o p e ra c ji n e u tra liz a c ji 
p o nad  15 to n  s iln ie  to ksyczn e g o  i -  
zO cy ja n ia n u  m e ty lu ,  k tó r y  z n a jd o ­
w a ł się w  p o d z ie m n y c h  z b io rn i­
ka ch , na le żą cych  do a m e ry k a ń ­
sk ie g o  k o n c e rn u  U n io n  C a rb id e  — 
z a k ła d ó w  p e s ty c y d ó w  w  B h o p a lu .

Pogrzeb 
D . U s t in o w a

PO W IE C U  żałobnym  członkow ie  
kie ro w n ic tw a  p artii i państwa ra­
dzieckiego przenieśli urnę z pro- 
cbam i D m ltr ija  Ustinowa do M u ­
ru K rem low skiego . P rzy  dźw iękach  
hym nu państwowego ZSRR prze­
wodniczący Państw ow ej K om isji 
Pogrzebow ej G rig o rij Romanow u- 
mieścił urnę w niszy M uru K rem *  
lowskiego.

Ka m arm u ro w ej p łycie zam yka­
jące j niszę z u rna umieszczono 
napis: D m itr ij  F iodorow icz U sti- 
now 30.10.1908 — 20.12.188-1.

Uroczystości pogrzebowe marsza) 
ka Z w iązku  Radzieckiego D.-nitriJa 
U stinow a zakończyła na P I ;cu 
czerw onym  d efilad a słuchaczy a- 
kadem ii w ojskow ych 1 pododdzia­
łów garnizonu moskiewskiego.

W  dzień wigilijny

Przemówienie
papieże

R Z Y M  P A P . J a k  z w y k le  w  
W ig i l ię  Bożego N a ro d ze n ia  

Ja n  P a w e ł I I  s p o tk a ł s ię  na 
t r a d y c y jn y m  o p ła tk u  z p ie l­
g rz y m a m i z P o ls k i,  z p o ls k im  
d u c h o w ie ń s tw e m  i  ro d a k a m i 
z a m ie s z k a ły m i w  R zym ie . Pa­
p ie ż  w y g ło s ił na ty m  s p o tka ­
n iu  p rze m ó w ie n ie , w  k tó ry m  
p o d k re ś li ł m . in .,  Iż  „d o n io s łą  
sp ra w ą  je s t, a b y  O jczyzn a  po 
b o le sn ych  d o św ia d cze n ia ch  
s ta n u  w o je n n e g o  — w ró c iła  
do w ła ś c iw e j sobie p o z y c ji w  
ż y c iu  m ię d z y n a ro d o w y m ” .

,.Z  za d o w o le n ie m  o d n o to w u ­
je  s ię  z m ia n y  w  n a s ta w ie n iu  
p a ń s tw  z a ch o d n ich  do P o ls k i”  
— p o w ie d z ia ł J a n  P a w e ł I I .  
„T rz e b a  też  p o d k re ś lić , że 
k r a j  nasz s tać na  o d p o w ie d ­
n ie  k r o k i  do  w s z e ch s tro n n e j 
o d n o w y , k tó re  m u  p rz y w ró c ą  
to  znaczen ie , ja k ie  s łuszn ie  
m u  się n a le ży  w ś ró d  n a ro d ó w  
ś w ia ta ” .

Dla smakoszy

Mięso rekinów
T O K IO  P A P . I le  d a ń  m ożna 

p rz y g o to w a ć  z m ięsa  re k in ó w ?  F i­
l ip iń s c y  k u c h m is trz o w ie  uw a ża ją , 
że co  n a jm n ie j trz y d z ie ś c i. Zasto ­
sow an ie  z n a jd u je  n ie  t y lk o  m ięso , 
lecz ró w n ie ż  p łe tw y  ty c h  d ra p ie ż ­
n ik ó w . U go to w a n e  na w y w a rz e  z 
n ic h  z u p y  są a tra k c ją  n a jb a rd z ie j 
w ys ta w n e g o  p rz y ję c ia .

W  o s ta tn im  czasie m o rscy  ra b u ­
sie s a m i s ta l i  się ce lem  p o lo w a ń . 
Łączna  w aga z ło w io n y c h  w  c ią g u  
ro k u  na F il ip in a c h  re k in ó w  w y ­
n io s ła  5 tys . ton . N ie  je s t to  zresz­
tą  p rz y p a d k o w e , g d yż  w y k o rz y s tu ­
je  s ię  n ie  t y lk o  ic h  m ięso . Z  zę­
b ó w  w y k o n u je  s ię  w is io r k i  i  na - 
s z y jn ik L  S kó ra , po o d p o w ie d n ie j 
o b róbce , n a d a je  się do  w y tw a rz a ­
n ia  to re b e k  d a m s k ic h , pasków , pan  
to f l i .  N a to m ia s t » w ą tro b y  re k in a  
w y tw a rz a  s ię  s to so w a n y w  m e d y ­
c y n ie  o le j,  b o g a ty  w  w ita m in ę  
„ A ” .

Biytjfjsia służba bezpieczeństwa
zamordowała ciotkę emerytowanego komandora

Wyzwanie dia Hollywood
W ED ŁU G  inform acji pisma 

„Business Week”, trzy w ielkie  
amerykańskie sieci telewizyjne: 
ABC, CBS i NBC, postanowiły 
przestać korzystać z usług pro­
ducentów z Hollywood. Decy­
zję tę podyktowały przede 
wszystkim wysokie koszty hol­
lywoodzkiej twórczości. Jest też 
inna przyczyna: zamiar opano­
w ania przez owe sieci docho­
dowego rynku redystrybucji f il  
mów, który przedstawia w ar­
tość 900 milionów dolarów.

W  słynnym „mieście snów” 
zapanowała panika, tym  w ięk­
sza, że wspomniane stacje za­
częły już powierzać realizację 
programów fabularnych innym  
mniejszym studiom i w ytw ór­
niom film owym .

Kolejny atak 
na tankowiec
J A K  in fo rm u je  z B a h ra jn u  agen­

c ja  A F P , 26 g ru d n ia  w cze sn ym  po­
p o łu d n ie m  n ie z id e n ty f ik o w a n y  sa­
m o lo t  z a a ta k o w a ł na ś ro d k u  Z a­
to k i  P e rs k ie j s u p e rta n k o w ie c  h isz­
p a ń s k i „A ra g o n ”  (239 tys . B R T ), k tó  
r y  s ta n ą ł w  p ło m ie n ia c h  i  w z y w a  
p o m o cy .

K a p ita n  poszkodow anego  super? 
ta n k o w c a  h iszp a ń sk ie g o  „A ra g o n ”  
p o in fo rm o w a ł p ó ź n ie j,  że a ta k  z 
p o w ie trz a  n ie  sp o w o d o w a ł o f ia r  w  
lu d z ia c h  i  że za łodze  u d a ło  s ię  u -  
gasić p o ża r, w y w o ła n y  p rzez  dw a 
p o c is k i w y s trz e lo n e  p rzez  n ie z id e n ­
ty f ik o w a n y  sa m o lo t.

B E L G R A D  P A P . J a k  p o d a n o  w  
rod ę  w  tu te js z y c h  d z ie n n ik a c h  ra ­

d io w y c h  i  te le w iz y jn y c h . Z w ią z k o ­
w a  R ada W yko n a w cza  (rząd  S FR J) 
p o s ta n o w iła  od 1 s ty c z n ia  1985 r . 
zn ieść re g la m e n ta c ję  p a l iw  p ły n ­
n y c h . O b o w ią z y w a ła  ona p o nad  2 
la ta ;  m ie s ię c z n y  p rz y d z ia ł benzy­
n y  w y n o s ił 40 l i t r ó w  na sam ocnód 
osobow y.

P o d ję c ie  t e j  d e c y z ji u m o ż liw i ł  z 
je d n e j s tro n y  — Jak s ię  tw ie rd z i 
— z n a czn y  w z ro s t cen , k tó r y  w p ły  
n ą ł na o g ra n ic z e n ie  z& ku p ó w  i  u -  
s ta b il iz o w a n ie  p o p y tu  na p a liw a  
p ły n n e , z d ru g ie j zaś — n a g ro m a ­
d z e n ie  n ie z b ę d n y c h  re z e rw  ro p y  

: f to w e j o ra z  p ro d u k tó w  je j  r a f i ­
n a c ji.

1 l i t r  b e n z y n y  „s u p e r ”  k o s z tu je  
obecn ie  100 d in a ró w  p rz y  p rz e c ię t­

e j p ła c y  m ie s ię czn e j o k . 23 tys . 
d in a ró w .

Ukradli milion 
i zgubili

L O N D Y N  P A P . B ez je d n e g o  w y ­
s trz a łu  z a k o ń c z y ł s ię  w  p o b liż u  
L o n d y n u  je d e n  z n a jw ię k s z y c h , a 
za razem  n a jd z iw n ie js z y c h  nap a d ó w .

O tóż  8 za m a sko w a n ych  ra b u s ió w  
z a b lo k o w a ło  u m ie ję tn ie  pan ce rn ą  
fu rg o n e tk ę  w  u p a trz o n y m  m ie jscu  
na szosie. S to ją c y  o b o k  p o tę żn y  
d ź w ig  p rz e b ił z ła tw o ś c ią  pa n ce r­
n y  p o ja zd , a m ia n o w ic ie  je g o  n a j­
m n ie j u m o c n io n y  d ach . P rz y  po - 
nocy  d ź w ig u  s z y b k o  p rz e ła d o w a n o  

m il io n  fu n tó w  s z te r lin g ó w  na m a łą  
c ię ża ró w kę .

P o lic ja  je d n a k  ju ż  b y ła  w  pogo­
n i. R abus ie  ro z p ie rz c h li s ię  sam o­
ch o d a m i. P e łn y m  gazem  ru s z y ła  
też p ó łc ię ż a ró w k a  z c e n n y m  ła d u n ­
k ie m . N ie s te ty , w  po śp ie ch u  n ie  
z a m k n ię to  je j  t y ln e j  k la p y .  G d y  
->o.lazd n a b ie ra ł g w a łto w n ie  szyb ­
ko śc i, c e n n y  ła d u n e k  d o s ło w n ie  
;am  w p a d ł w  ręce  p o l ic ja n tó w  ro z  
s y p u ją c  s ię  po  d rodze .

LONDYN PAP. W W. Brytanii 
poruszeni© wywołało oskarżenie, 
wysunięte przez posła cło parla­
mentu z ramienia partii pracy, 
Tama Dalyella. Oskarżył on bry­
tyjską służbę bezpieczeństwa o 
zamordowanie starszej kobiety, 
która zaskoczyła agentów kontr­
wywiadu podczas przeszukiwania 
jej domu w celu zdobycia niewy­
godnego dokumentu. Dolyell, któ­
ry wsławił się ujawnianiem kolej­
nych rewelacji w sprawie zato­
pienia argentyńskiego krążownika 
„General Belgrano" podczas woj­
ny falklandzkiej, dał jednoznacz­
nie do zrozumienia, że poszuki­
wany dokument dotyczył niewy­
godnej dla rządu kartki konfliktu 
falklandzkieąo.

Zamordowana, 78-letnia Hilda 
Murrell jest ciotką komandora Ro­
ba Greena, który podczas wojny 
falklandzkiej zajmował kluczową 
pożycie w wywiadzie marynarki 
wo*ennei. Wysłał on osobiście za 
szyfrowany sygnał, nakazujący za 
topienie araentvńskieqo krążowni­
ka. Atak na „Generała Belgrano" 
"astqoił poza strefą wód teryto­
rialnych Falklandów, odłweśloną- 
przez Londyn i ostatecznie zniwe­

czył wysiłki w celu pokojowe©' 
zakończenia konfliktu. Rząd prze 
milczał wiele istotnych szczegó­
łów całei operacji i dopiero ko­
lejne interpelacje Dalyella ujaw­
niły wątpliwe i niewygodne dla 
premier Morgaret Thatcher oko­
liczności zatopienia argentyńskie­
go okrętu.

W ostatnim wystąpieniu w par­
lamencie poseł labourzystowski 
stwierdził, że pani Murrell nie­
oczekiwanie powróciła do domu, 
gdy nieznani osobnicy przeszuki­
wali jej mieszkanie. Charaktery­
styczne jest, że nie tknęli żad­
nych kosztowności, tylko wykazy­
wali zainteresowanie różnymi pa­
pierami, wyraźnie czegoś wśród 
nich poszukując. Zaskoczeni przez 
właścicielkę domu, wpadli w pa­
nikę i pobili starszą kobietę, a 
następnie zadali tej wiele ran no­
żem. Później przewieziono iq ¡ej 
własnym samochodem w odludne 
miejsce i porzucono. Zmarła ona 
z ran i chłodu. Zwłoki ofiary pod 
dano pospiesznie kremacji, rodzi­
nie odmówiono prawa przeprowa­
dzenia dodatkowych dochodzeń. 
Pcłic!a usiłuie przypisać cały in­
cydent włamywaczom i nadać ca­

łei sprawie charakter zwykłego 
przestępstwa kryminalnego.

odmawia ujawnienia 
źródeł swaiełf podejrzeń, aie do­
maga się powołania specjalnej 
komisji do zbadania działalności 
służby bezpieczeństwa. Stwierdza, 
że służby wywiadowcze mogły po 
dejrzewać, iż pani Murrell prze­
chowuje w swoim domu doku­
menty, związane ze sprawą „Bel­
grano”. Komandor Green, który 2 
lata temu zakończył służbę w ma 
rynarce wojennej, stwierdził, iż 
uważa sugestie Dalyella za „nie­
wiarygodne i przerażające", al^ 
mogą one być prawdziwe.

Brytyjskie ministerstwo spraw 
wewnętrznych oznajmiło, że zba­
da zarzuty, postawione przez la- 
bourzystowskiego posła. Cała 
sprawa jest wysoce kłopotliwa 
dla rządu, który nie jest pewien 
jakie inne rewelacje może ogło­
sić opozycyjny poseł. Działalność 
brytyjskich służb wywiadu i bez­
pieczeństwa otacza ścisłą tajem­
nicą. Liczne kręgi opinii publicz­
nej alormuią, iż konieczna jest 
bliższa analiza tajnych operacji 
tych organizacji, wyjętych spod 
jakiejkolwiek kontroli społeczeń­
stwa.
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Zakłady pod specjalnym nadzorem

Ofiary molocha?
PO RTO W Y moloch czyha Niepokój budzi stan wózków jąć normalną pracą, nie powin­

na ofiary. W  marcu br. wszelkiego typu: nie są ozna- ni być z całą pewnością kiero- 
jeden z pracowników zo- kowane, brak oparć, siedzeń wani do sprzątania, co się czę- 

stal uderzony i przygnieciony (pracownicy jeżdżą na gołym sto zdarza. Przecież właśnie w 
chwytakiem do burty barki, żelazie, podkładając tekturkę tym krótkim  bardzo okresie 
Śmierć na miejscu. W  trzy mie pod siedzenie). Na niektórych trzeba ich nauczyć nawyków  
siące później na drugiego pra- pracownikach odzież jest do- dobrej organizacji i dyscypliny 
cowanka najechała lokomotywa, słownie „blaszana” od smarów, pracy. Szkolenie powinno też 
Kolejna niepotrzebna śmierć, olejów, rozpuszczalników. W y- wyczulić jego uczestników na 
bo jak  się okazało w oby- płaca się przecież ekwiwalent wszelkie zagrożenia. Kto myśli 
dwu przypadkach nie pamięta- za jej pranie, więc trzeba to i przewiduje, wypadków ma 
no o zasadach bezpiecznej pra- egzekwować. mniej.
c y . 'W  ciągu trzech kw artałów  Niepokój budzi również sto- t o  prawda, że ludzie gonią za 
br miało z tego powodu m ie j- sunek do niektórych zaleceń in «Sa
sce wiele innych wypadków spekcji pracy.* Nie wykonano nieoSt?£ho"ć?beS £ ae£ ,F u n k? jo ?  
przy pracy, w  których 3o pra- np. nakazu, dotyczącego zdał- nu ą̂ też przyzwyczajenia, które 
cewników doznało potłuczeń i nego sterowania w ń ? s p r a w i a j ą ,  że przechodzi się co- 
r »  26 -  potłuczeń i ran
nog, zz skręcenia stawów, pylenie jest tam znaczne Oso- miałby tu wiele do powiedzenia, 
i8 r " ał6w1*ł?,g' 13 7 z!a: by Odpowiedzialne nie w iedzia- t r^ L S i T ie
man koóer rak i 12 -  złamań ły, na jakim  etapie jest reali- K  s t S y  £  p fw S  ź j S k a  j £ i  
kości nog. Bilans zatrważający, zacja zarządzenia pokontrolne- wla n̂ie objawem niedostatku dys- 
tym  bardziej, że w  porówna- go w  tej sprawie ’ « © “>7 pracy-
P|U fh > T i0SiC“ ef  ukreSU r°f TA e s- r  a„auŹ rkwypbaydtówb‘w S f iku ubiegłego nastąpił wzrost t a  garść uw a g  C zes ław y W ite k  do poszczegó lnych  z m ia n , m a js tró w
ilości wypadków. °y;?_Już. t y lk o  u z u p e łn ie n ie m  o b - b ry g a d z is tó w  jes t tu  w ię c  ba rdzo

_  - ,  . . .  h h n  i r L  ,m k h w e  a n a liz y  s tanu  c e n n y . Jego a u to r  uw aża, że trz e ­
m y  można Się za tern dziwie ~bP* p rz e d s ta w io n e j p rzez  k ie ró w -  ba d o k ła d n ie  o k re ś lić , gd z ie  n a d -

Słowom dyrektora Zarządu Por E - n L ™ t i U WAP W, *£jaadzS*  Jana  zor je s t n a jle p s z y , a gdzie  n ie d o - 
tu Saczecin Świnoujście K y.

..... — i UfinrwUlr'., — « ' - - i  _ ... .szarda Szynkęwskiego na spot- Wymyka z niej m. in.. że'
kaniu zorganizowanym z inieja 
ty w y Okręgowego Inspektoratu 
Pracy Państwowej Inspekcji 
Pracy w  Szczecinie:

164 w y p a d k a c h  
p o szko d o w a n i

Są już np. pewne efekty sto-
winę nanosili "sami sowanej w ramach działalności
pracownicy, n a to -  profilaktycznej praktyki kara-

pracownicy, Z 6 n ia . WacownikóW powodują-
współpr acowmic y, w 16 — pesz ko- cych powstawanie zagrożeń wy

__ , , . . , . . .  dowani i zakład pracy, w 2 — padkowych, jak  i nagradzania
—  Temat, choc Wielu JUZ bę- zakład pracy. Najwięcej wypadków w D0,staci nremii u zn a n io w i

dizue nudzić, będzie podejmowa .z !̂nł°'toY;aii? ,J13 zmianie drugiej i ^  ®C1 , p emu uznaniowejtrzeciej. Najbardziej wypadkowym za Drącą bezwypadkową. Był 
dniem tygodnia jest poniedziałek, to jeden Z wniosków ZgłoszO- 
wJyiouch S & ra?iki»dach? n j f  nych aa Posiedzeniu Egze-kuty- 
częściej ulegają wypadkom pra- W-V Komitetu Zakładowego 
cownacy młodzi, niedoświiiadczenii ' T''r̂ T',T'’

W  40-lecie Układu Polska — ZSRIt

Ogólnopolski Konkurs 
Piosenki Radzieckiej

Z B L IŻ A  się X X IV  Ogólnopol- U b ie g łych  d o ln ą  g ra n ic ą  w ie k u  b y -  

ski Konkurs Piosenki' Radaiec- !°Dj t  Najlepszych
kie j — wojewódzkie eliminacje 
tej szeroko zakrojonej imprezy 
odbędą się 16— 17 marca 1985 
roku. Pozostało już więc niewie­
le czasu na przygotowanie re­
pertuaru i doszlifowanie formy  
w okalnej tym wszystkim, któ­
rzy zechcą stanąć w konkurso­
wych szrankach.

O B E C N Y  k o n k u rs  o d b y w a ć  się 
będz ie  podczas o b ch o d ó w  40 ro c z n i­
cy  z w y c ię s tw a  n ad  faszyzm em , p o ­
w ro tu  Z ie m  Z a c h o d n ic h  do M ac ie ­
r z y  o ra z  40-lec ia  U k ła d u  o P rz y ­
ja ź n i,  W s p ó łp ra c y  i  W z a je m n e j P o -

jc y  m ię d z y  P o ls k ą  1 ZSRR, s tąd  *  . -  —  - - - - - -  ,
też teg o ro czn a  e d y c ja  będz ie  m ia ła  Ś w in o u jś c iu , S ta rg a rd z ie  i  p a ru  m -  
szczegó ln ie  u ro c z y s tą  o p ra w ę . n y c h  m ia s ta c h  w o je w ó d z tw a .

W ia d o m o  ju ż ,  że w  s ty c z n iu  i  lu -  
G łó w n y m  o rg a n iz a to re m  k o n k u rs u  ty m  cz y n n e  będą w  S zczec in ie  dw a  

je s t  ja k  z w y k le  Z G  TP P R . K o n -  ta k ie  p u n k ty  k o n s u lta c y jn e  w  W D K  
k u rs  p rze zn a czo n y  je s t w y łą c z n ie  Z a m e k  (od 9 s ty c z n ia ) w  ś ro d y  od 
d la  a m a to ró w : z a ró w n o  s o lis tó w  godz. 16 do 18 w  p o k ju  n r  110 te ł.  
ja k  i  zesp o łó w  w o k a ln y c h  1 in s t r u -  349-71 o ra z  w  C K M  „S ło w ia n in ”  (od 
m e n ta ln o -w o k a ln y c h . W ie k  u cze s tn i 7 s ty c z n ia ) w  p o n ie d z ia łk i od godz. 
k ó w  — od ła t  16 w z w y ż  (w  la ta c h  18 do 20, te ł.  456-55. (I)

_ e lim in a c ja c h
w o je w ó d z k ic h  p rz e w id z ia n o  a t ra k ­
c y jn e  n a g ro d y  ( I m ie jsce  — w y ­
c ie czka  do  ZSR R ). Z w y c ię z c y  ty c h  
e l im in a c j i  a w a n s u ją  do e ta p u  m ię ­
d z y w o je w ó d z k ie g o . F in a ł rozeg ra  się 
ja k  z w y k le  w  Z ie lo n e j Górze.

O b o k  k o n k u rs u  p io s e n k a rs k ie g o  
o d b y w a ł s ię  będz ie  d z ie c ię c y  k o n ­
k u rs  p io s e n k i i  tańca  „ B a r w y  P rz y ­
ja ź n i” . T u  w ie k  u c z e s tn ik ó w  m ie ­
śc ić  s ię  będz ie  w  g ra n ic c a h  od 
6 do 15 la t .  17 lu te g o  1985 r .  odb ę ­
dą  s ię  e lim in a c je  w o je w ó d z k ie  w  
te j k o n k u re n c j i .

In fo rm a c ją  o ra z  fa rb o w ą  pom ocą 
w  dobo rze  p io se n e k  s łu ż y ć  będą 
s p e c ja ln e  p u n k ty  k o n s u lta c y jn e  
X X IV  O g ó ln o p o lsk ie g o  K o n k u rs u  P io  
se n k i R a d z ie c k ie j w  Szczec in ie ,

ny tak długo, aż nie stwierdzi­
m y wydatnej poprawy.

Zakład objęty jest specjal­
nym  nadzorem inspekcji pracy. 
W izytująca go inspektor pracy 
P IH  Czesława W itek podkreśli­
ła, że połowa wypadków spo­
wodowana jest pośpiechem, nie 
ostrożnością. Można pracować 
szybko, należy wykształcić jed­
nak naw yki pracy bezpiecznej. 
Nie sprzyjają temu braki w  
obsadzie: „hakowych”, „luko­
w ych”, braka w  nadzorze. W

n ie  p o t ra f ią c y  p rz e w id y w a ć  zag ro ­
żeń o ra z  p ra c o w n ic y  s ta rs i. ze 
z m n ie jszo n ą  s p ra w n o śc ią  fizyczn ą  
i  dużą p ra k ty k ą  zaw odow ą . Po­
w ta rz a ją  s ię  też  p rz y c z y n y , k tó re  
m ożna s p ro w a d z ić  o g ó ln ie  do n ie ­
p rz e s trze g a n ia  p rz e p is ó w  bhp . b ra ­
k u  w ła ś c iw e j o rg a n iz a c ji p ra cy , 
ta k ż e  — w y k o n y w a n ia  p ra c y  
n ie  n ie trz e ź w y m .

PZPR  oraz Rady Dyrekcyjnej 
udziałem przedstawicieli in­
nych organizacji, poświęconym 
sprawom bhp. Do w alki o bez­
pieczne w arunki pracy włącza­
ją się wszyscy. Aktyw na jest 
społeczna inspekcja pracy, 

sta przybyło lekarzy przemysłowej 
służby zdrowia. W yniki na ra­
zie sa mizerne...

I  chyba miał rację okręgowy 
inspektor pracy Tadeusz K ie- 
szek, który w podsumowaniu

PO R T wydaje olbrzymie pie­
niądze na bhp. Padły zatem py 

Zakładzie Przeładunków Maso- tania: Czy może źle zorganizo- 
wych mogło dojść przez to wane jest szkolenie? Czy zły
do kolejnych śmiertelnycti w y- jest może system płac, przed- s tw ierdza że dyrekcja podej 
padkow I tylko szczęściu przy- kładający zarobek nad zdro- muje Sporo przedsięwzięć aby 
pisać należy fakt, że skończyło wie? Czy jest zly, albo źle zor- poprawić stan bezpieczeństwa 
s ię  na urazach. W  Zakładzie ganizowany nadzór? Czy może i higieny pracy. Brakuje jed- 
Przeładunków Drohnicowych, brak jest generalnie dyscypli- nak integracji z tym  
gdzie było najwięcej w ypad- ny?
ków, nie wydano zarządzenia Z  dyskusji wynikało, że na 
dyrektora w  sprawie harmono- każde z tych pytań można by- 
gramu realizacji zarządzeń po- loby częściowo chociaż odpo- 
foontrolnych. Przygotowywano wiedzieć twierdząco. Stwierdzo­
no prawie „na kolanie” po ko- no m. in., że członkowie bry­
le jnej wizycie inspektora pra- gad szkoleniowych, którzy po 
cy* dwóch tygodniach maia nod-

. . się
dzieje bezpośrednio na stano­
wiskach pracy, wszystko roz­
pływa się gdzieś po drodze. W  
braku wypracowanego systemu 
nadzoru, w  zbytnim liberaliź- 
mie wobec pracowników. Tę 
„przepaść” należy jak  najszyb­
ciej wypełnić. (tur)

B udow nictw o jednorodzinne

G D A Ń S K A  Stocznia im . Len ina, celem rozw iązan ia  prób ie  
m ów  m ieszkan iow ych załogi, pod ję ła  się budow y dom ków  
jednorodzinnych. P ro jek ta n tem  ich  (k tó rem u  postaw iono  
konkre tne  w a ru n k i, dotyczące kosztów, m a te ria łó w  itp .) jest 
COBR W ołom in. Przygotow ano p ro je k ty  techniczne trzech  
typ ó w  budynków  — w o lno sto jących szeregowo na terenie  
p ła sk im  i  na te ren ie  o duże j pochyłości. W  stoczni u rucho­
m iono gniazda obróbczo -pre fabrykacy jne . K o n s tru kc ja  bu­
dynku  jest lekka , m odułow a, p re fab rykow ana  z drew na i  
m a te ria łó w  drewnopodobnych. U rząd M ie js k i w  Gdańsku  
p rz y d z ie lił lo ka lizac ję  na 1 410 dom ków . Uroczyste w m uro ­
w anie a k tu  erekcyjnego odbyło się w  lip c u  19S4 ro ku  i  roz­
poczęto budowę 61 dom ków .

N A  Z D JĘ C IU : ta k ie  oto będą dom k i jednorodzinne dla  
gdańskich stoczniowców, p ie rw szy jest ju ż  pod dachem. 

____  C A F  —  J. U k le je w sk i

K TO  powinien budować dom- przede wszystkim na zasadzie sovhuia.ee rfla it r o  i 
ki? Na dobrą sprawę rnoż- dużejI samodzielności ze strony przy so‘ Du^ e  dla KBO-1. Jest to
_• , . . ’  . . sz łv c h  W ła ś d o ip ll nnmnr>v »nWartAuina o d p ^ ie tó e ć  na to p y te tó  ^  Poważny wysiłek czasowy, ar- S E T n S f f i i

bardzo nrontn . A , ^ ~  JesA, t0 -*ed~ gan.zaCy jny i finansowy. Jak conej perspektywom budownictwa w pracy,
nardzo prosto -  każdy, kto m *  Nie wszy'  można łatwo ną podsta wie do- województwie ̂ szczecińskim, akcem P yria i  Scy. a  n a  D e w n o  7 .iie p vrin w fln a  w  P k .  , , . _ ^  ^  ______ ____ c. _ ___.1___ , __

państwowe km n en tó w ^ n ^ jd u ją c y ć h ^ s ^ "«
p a ń s tw o w e ,  zna Sie na  sz tu ce  b u r in w la n p l Ktrvć t v m  n rz e d s io h iA r c t^ n o  — i . .  .. i Ja u  aD y

ehce i ma siły. A  więc także
P.aiastwówe; zna się na sVtucV budowlanej."Ktoś tym przedsiĘbiorstwie wyliczyć, ki przy uli KchrinM 

Byłoby to zgodne z intencjam i musi postawić mury, zmontować budowa każdego domki,' 2  5
reform y gospodarczej, a wiĘC 1 stropy. Potem przyjdzie . kos7tom* nie mkUr odb^ ' JA K  się dowiedzieliśmy, dy-

w y k i“ z e S iw r w lnkUkuCtU w ?eCi  nych \ £ e c h  m iestk tó  w T f o -  r f ai a KBO-1 wystąpiła już z

^ ,ą ° • 1 u du?ych- zakla-

w !o C,h Jedno- wać umowę i ustalić, ale także
?oe'% ew ie S » la będp?zerabuW,,?r?? <***W O W »ć, bud“wę domków 
wznoszeniu budynków wielorodzin- W stanie surowym? Jest to 
nych Przemawia w dzisiejszej sy- bardziej realne i być może tak- 
terej1 mobUizujące przyszłych in-

------w Kw  PZPR poświę- westorow do wkładu własnej
Jest to temat, którego 

nie rozwiąże ani kierownictwo

to oczywiście bardzo uproszczo- . . ,,
m . rckr*o.rvto w  w . i  w la n y c h  na ta k  zw a n e  „ fu c h y ”

KBO-1, ani też spółdzielczość 
jako strony w tym konflikcie. 
Potrzeba mediatora. Wydaje 
się, że wiele do powiedzenia w 
tej sprawie powinien mieć Wy-

- .  -  poważny m zc/erhok “ -» • produkcyjnych Szczeci- dział Budownictwa UW , jako
przedsiębiorstw budo- P ^  y ^  dzi iej ‘ na. w sprawie możliwości przy- organ założycielski i główny

* J y t pie jęcia zleceń na budowę w naj- koordynator w  dziedzinie plano-na recepta. W  takie j sytuacji 
przedsiębiorstwa wykonawcze, 
te w ielkie, wybierałyby takich  
inwestorów, którzy gwaranto­
w aliby dobrą robotę. A  więc 
łatw ą i dobrze płatną. Niestety 
na rynku budowlanym brak  
jest czynnika konkurencyjno­
ści. Większe są potrzeby inwe- K O M B IN A T
storskie niż wykonawcze. Tak Ogólnego nr 1 jako przedsię- to polityka mało racjonalna! 
więc w te j konkretnej sytua- biorstwo powołane przed laty
cji musimy odłożyć do lamusa budowy mieszkań wieloro- eto robić z tym fantem? jest 
szeroko rozumianą zasadę prze- dzianych, „wpakował” się w Pfze£ież fabryka elementów przy 
torgu. Rzeczywistość jest bar- kabałę. Otóż przed laty przejął rzystafgodnie fp r o m S ^ p r ^ k ."

Problem z pewną fabryką domków
r S i i T Ś i  w ŷ _ ^ y c h .  jest bliższych latach kilkuset dom- wapia i kierowania przedsię- 

k o w  w stanie surowym. Sądzi- biorstwami wykonawczymi, 
my, że w świetle tych faktów
wymaga także rew izja dotych- Propozycje zgłoszone przez 
czasowych ustaleń w sprawie KBO-1, a dotyczące budowy 
budowy całej kolonii domków domów jednorodzinnych do eta-dziej prozaiczna. N ie ma więc od spółdzielczości fabrykę ele- cji, choć wcale n a b y ło b y 1̂Jrudnó 3 S ]mc ehJ KOicnu aomkow do eta-

także przesłanek, aby te przed- mentów dla budownictwa jed- «  zaadaptować także do potrzeb spółdzielczych na Żelechowie. .„s'iro‘w^ ° ’ w ydają się
k im  fTontem no,r<fdzinnego Dirzv ul Nehi-in- ’’SS.0' ” “ “*™  wielorodzinnego. A le  Znając problemy budownictwa by4 racjonalne. N ie stać nas dziś- k .m  Kontem nororam n^o. przy u l .  Nehrrn- ,oki_ co, warto produkować elemen- ogólnego,- w  tym  także sytua- na budowanie domków przez

h llr in w n io tm n  to r łn n - . .  . . .  J

także przesłanek, 
siębiorstwa szerok 
budowały także domki jednoro- ga* Przejął budowanie domków przez
dzinne. Dotyczy to w takim  sa- montowania i budowania dom- £°?_zjnnfgo. wydaje W8ięC,tWże 3 r?a"e- ^  iCB.° ‘ 1> Przedsiębiorstwo przedsiębiorstwa państwowe ko­
rnym stopniu spółdzielczych jak  ^ów  
i indywidualnych inwestorów, trzeb

t v r h  rv , ż a ło b y  je d y n ie  o d w ró c ić  d o ty c h c z a - n ie  b ę d z ie  w  s ta n ie  w y w ią -  s z te m  u m n ie js z a n ia  k i l k u s e t
s D Ó f ^ i e l ^ e Y  m i i z k T  F a b ry k a  1 K B O -V  ja 7 zzt  s ię  z  t a k  w ie l k i c h  z a d a ń  w  m ie s z k a ń  w  b u d o w n ic t w ie  w ie -
s p o ia z ie ic z o s c i  m i to z k a -  k o  w y k o n a w c a  w in ie n  o g ra n ic z y ć  Cia « u  n a ib l i7 S 7 v r h  l a t  P r y M  lo r o d - Z in n y m  U w a ż a m v  ż p  h u -

K trn n v  n to  m o w e j .  Dzi/S b u d u je  c a ła  k o lo -  S1̂  je d y n ie  do m o n ta ż u  s ta n ó w  su - .C*7g U . n a jo i iz s z y c n  la t .  f r z e d -  V^w a z ^ n y ’ ze t>u.
t v M v r h  i a h ^ h żin  n ie  l ic z ą c a  n r a w i l  ?nn n h ,> ir  rovvy ch  d o m k ó w  Z ty c h  e le m e n tó w , łu z a n a e  u m ó w ,  r o b ie n ie  z łu d -  d o w m e tw o  je d n o ro d z i-n n e  m u s i
mogąy 5 a n o ^ f n S :  t ć w  ^  R , isz t^  Pra c  p o w in n i w y k o n y w a ć  n y c h  n a d z ie i  c z ło n k o m  s p ó ł-  i  p o w in n o  s ię  r o z w i ja ć  h a r m o -

n ic iw i  UdS ? L k aS :ow e |oCle S a S  Je s t 1uż l i f t  d z ie lc z y c h  d o m k ó w  n a  r y c h łe  n u n ie ,  a le  p rz e d e  w s z y s tk im

p rze c ie ż
w e s ty c ji,

z m o n to w a n y c h ,  150 s p ó łd z ie lcze  zespo ły  p o d e jm u ją c e  s ię  - t i ,  ,T , u y iI1 K ^ w  n a  i y c m e  •‘1
-o ie ic e  n a  m 7 iw 7 P  r o l i  in w e s to ra  zastępczego z  je d -  p r z e k a z a n ie ,  b ę d z ie  z w y k łą  p r z y  u d z ia le  w ła s n e j  p r a c y  m -

i Ä l ä i Ä Ä  S S Ä . ^ f Ä " ^  fikcią- Czy nie lepiej 2rewido:
weśtorów  
pracy.

i  pomocy zakładów
(z)
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ze świata muzyki niepoważnej. Stały felieton, konkursy, quizy, fotogramy... Dla 
Ciebie, dla Niego, dla Was!

Glenn M iller Story
I f i f  TYM miesiącu —  dokładnie 
f i l  15 grudnia —  minęło 40 lał 

od chwili tragicznej śmierci 
majora Glenna Millera, człowieka 
miłośnikom muzyki znanego bar­
dziej jako lider jazzującej orkie­
stry o specyficznym, „milterow- 
skim brzmieniu'' („Miller Sound"). 
Tak zamknął sie pewien rozdział 
w świecie amerykańskiego show- 
businessu, ale jednocześnie roz­
począł okres stałego wzrostu po­
pularności i legendy orkiestry 
Glenna Millera na świecie. Trwa 
on właściwie do dziś, chociaż o- 
bjeżdżająca różne miasta we 
wszystkich niemal zakątkach glo­
bu „Glenn Miller Orchestra" nie­
wiele ma wspólnego z orygina­
łem, zaś taśmy filmu „Serenada 
w Dolinie Słońca” (który przy­
niósł zespołowi I jego szefowi 
największy rozgłos) to już wyjąt­
kowy zabytek starego, hollywoodz 
kiego przesłodzonego „kina dla 
idiotów". A przecież —  muzyka 
pozostała i dla bardzo wielu lu­
dzi stanów* coś bardzo bliskiego, 
zrozumiałego, radosnego...

MILLER zaczynał jako jazzowy 
muzyk — samouk. Był uzdolnio­
nym puzonistą i jego nazwisko 
właśnie jako instrumentalisty zes­
połów z kręgu tzw. jazzu chica­

gowskiego trafiło na karty opra­
cowań czy encyklopedii muzyki 
synkopowanej. Na przykład u 
Hentaffa i Shapiro (The Jazz Ma-

Z mojego patefonu

Muzyczny
S ylw esterw TV

C I, którzy zamierzają 
spędzić Sylwestra w  domu
— przed m ałym  ekranem, 
na pewno nie będą sie nu­
dzić. T V  postarała sie o 
liczne atrakcyjne progra­
my, wśród których mocną 
pozycją jest muzyka.

Główną pozycją rozryw ­
kową bedzie dwuczęścio­
w y program rozrywkowy 
według scenariusza i w  re­
żyserii Janusza Rzeszew- 
skiego. Gospodynią pro gra 
mu ma być Ewa K u k liń ­
ska, wystąpią zaś m. in. 
Gang Marcela, Hanna B a­
naszak, Zbigniew Wodceki. 
Oglądamy w  pr. I  —  godz. 
22.30 i 1.10.

Wiecej muzyki —  w  pro 
gramie I I .  O godz. 16.50 —
odtworzony zostanie kon­
cert zespołu KajaGooGoo,
który niedawno występo­
w ał w Polsce. „Przetańczyć 
całą noc" —  to program z 
udziałem orkiestry Zbignic 
w a Górnego, Zbigniewa Wo 
deck ¡ego i grupy Vox, godz. 
21.40. „Miłość jest m uzyką”
— to melodie musicalowe
w  wykonaniu Krystyny Gi 
żowśkicj, Zdzisławy Sośni- 
ckiej, Haliny Frąckowiak, 
Andrzeja Nowackiego,
godz. 20.50. Z kolei o godz. 
1.15 odtworzenie koncertu 
„Przeboje D w ójki”, zareje­
strowanego w  połowie grud 
nia w  poznańskiej „Are­
nie”. Zobaczymy i usłyszy­
my piosenkarzy i zespoły z . 
list przebojów. Gościem 
programu będzie Shakin 
Stevens. ,

kers) pojawia sie po raz pierw­
szy przy okazji prezentacji zes­
połu Bena Pollacka z 1925 roku, 
obok takich nazwisk jak Be runy 
Goodman czy Jack Teagarden. 
Później Miller bedzie już jednak 
wymieniony jedynie jako przed­
stawiciel nurtu muzyki popular­
nej (rozrywkowej), tej najwyższej 
jakości, aie z jazzem mającej 
tylko powierzchowne związki.

Droga po sukcesy pod własną 
firmą była jednak długa, chociaż 
po raz pierwszy jako band-lider 
Miller wystąpił w 1934 r. Później 
było jeszcze wiele różnych do­
świadczeń, m. in. gra w zespole

braci Dorsey, aż po ów dzień, 
który zadecydował o narodzi­
nach „millerowskiego brzmienia". 
Podobno przypadek zadecydował 
o takim ustawieniu sekcji sakso­
fonów tenorowych i klarnetów, 
które stało się nastęnie znakiem 
firmowym orkiestry. Jej sukcesy 
łączą się zarówno z charaktery­
stycznym brzmieniem, jak i prze­
bojowymi kompozycjami w rodza­
ju „In the Mood” (1939), nada­
wanymi do upadłego przez radio, 
czy to z płyt, czy też na żywo. 
Nobilitacja — jaką w tamtych 
latach dla artystów estrady jest 
kino —  przychodzi w 1941 roku: 
film „Serenada w Do'rnie Słoń­
ca” stanowi ukoronowanie sukce­
sów.

PO 1 przystąpieńiu USA do woj­
ny, Glenn Miller wkłada mundur 
wojsk lotniczych, dając koncerty 
(jako Glenn Miller Air Forces 
Band) dla walczących żołnierzy. 
W grudniu 1944 roku są w Anglii. 
15 grudnia wraz z pilotem wyla­
tuje nad kanał La Manche, aby 
już nigdy nie powrócić. Dopiero 
w rok później jego śmierć zosta­
je uznana w sposób urzędowy...

Tymczasem wojna się kończy i 
do wyzwolonej Europy dociera 
„Serenada w Dolinie Słońca", sta 
jąc się — również w Polsce 
jednym z największych przebojów 
filmowo-muzycznych tamtego o- 
kresu. To dalsza część miilerow- 
skiej legendy, która trwa do dziś.

Dr Saxophon

Zdzisławą Sośnicka - 

to już 20 lat

Zdzisławę Sośnicką zobaczy­
my w sylwestrowym programie 
naszej TV .

„Nie zamierzam być 
piosenkarką rockową...“

M IJA JĄ C Y  rok dla Zdzisła­
w y Sośnickiej był udany. Pio­
senkarka zmieniła styl, zadba­
ła o odpowiednią do tego sce­
nografie. Zaprezentowała się 
również jako aktorka —  wystą 
piła w  roli Smutnej Księżnicz­
k i w  „Akadem ii Pana Kleksa". 
Jak jednak sama tw ierdzi, nie 
ma zamiaru zmieniać profesji, 
nadal pozostanie li tylko pio­
senkarką.

Niektórzy zarzucają Zdzisła­
w ie Sośnickiej, iż starając się 
ulec modzie —  zmieniła styl, 
zdradziła swoją dawną publicz 
ność. Piosenkarka odpowiedzia­
ła na to w jednym  z w yw ia­
dów prasowych:

—  Nigdy w  życiu nie zdra­
dziłam nikogo, a już szczegól­
nie słuchaczy. Nic zamierzam  
też być piosenkarką rockową. 
To byłoby śmieszne. Oczywiś­
cie interesuję się wszystkim, 
co w  trawie piszczy. Lubię się 
zmieniać...

Dodajmy, że w  tym  roku mi 
neło dwadzieścia lat od pierw­
szego publicznego występu pio­
senkarki — było to na konkur­
sie piosenki studenckiej w  1964 
roku.

Z D Z IS Ł A W A  SO ŚN IC KA  
ja ko  S m utna Księżniczka  
w  „A k a d e m ii Pana K lę k -

To już historia..»
W  U B . N IE D Z IE L Ę  T V P  n a d a ła  w  p ro g ra m ie  I I  p ie rw s z y  o d c in e k  

z c y k lu  „ C a ły  te n  p o ls k i r o c k ’* po d  re d a k c ją  D a riu sza  M ic h a ls k ie g o . 
W z o ro w a n y  na „ H is to r i i  m u z y k i r o z r y w k o w e j"  (m a te r ia ły  d o k u m e n ta l­
ne  o p a trz o n e  a u to rs k im  k o m e n ta rz e m  i  p rz e p la ta n e  w y p o w ie d z ia m i 

*  b ra n ż y " ) ,  o dznacza ł s ię  in  m in u s  b a rd zo  u b o g im i a r c h iw a lia ­
m i k tó re  z b y t często  za s tę p u ją  po p ro s tu  fo to g ra f ie  s o lis tó w  czy  ze­
s p o łó w  o ra z  o k ła d k i p ły t .  Co b y  s ię  je d n a k  n ie  rz e k ło , p ra ca  je s t 
p io n ie rs k a , p o rz ą d k u ją c a  i  re je s tru ją c a  to  co  m ożna jeszcze (w y p o w ie -  
d z i „ o jc a  p o ls k ie g o  ro c k a ” , sądy M ateusza  Ś w ię c ic k ie g o , i td )  z a re je ­
s tro w a ć . D la  szczec in ian  m ia ł ' t e n  o d c in e k  jeszcze i  te n  w a lo r ,  że p rz y ­
p o m in a ł n ie z w y k łą  im p re z ę  ja k ą  b y ł F e s tiw a l M ło d y c h  T a le n tó w  ( ja k o  
a y to ro w  te j  id e i M . Ś w ię c ic k i w y m ie n ił  F ra n c is z k a  W a lic k ie g o . Jacka  
N ie z y c h o w s k ie g o . S te fa n a  B ra tk o w s k ie g o  i  W o jc ie c h a  G ie lż y ń s k ie g o ). 
ża d n a  in n a  im p re z a  m e zaow ocow a ła  ta k ą  ilo ś c ią  w o k a ln y c h  ta le n tó w  
(z k tó ry c h  znaczna część a k ty w n a  je s t do  dz iś), s ta n o w ią c y c h  p rzez 
w ie le  la t  C 2o low kę p o ls k ie j m u z y k i r o z ry w k o w e j.  (m )

w Teatrze Wielkim
Ł Ó D Z K I Teatr W ielki przy­

gotował niezwykłe widowisko, 
którego premiera odbędzie sie 
pojutrze — w  sobotą 29 bm. 
Na ten spektakl młoda publicz­
ność bedzie . zapewne chodzić 
tłumnie, gdyż główny jego a- 
trakcją jest zespół Republika!

Spektakl nazwany „Republi­
ka — rzecz publiczna” jest syn 
tezą sztuki baletowej, muzyki 
rockowej i prozy Samuela Bec 
kelta Wykorzystano w  nim  
technikę wideo, zastosowano 
też liczne efekty świetlne.

Całe widowisko jest oparte 
na muzyce Republiki. Zespół 
prócz utworów znanych, takich 
iak „Obcy astronom” i „Poran­
na wiadomość” wykona kompo 
zycje nowe. napisane właśnie z 
myślą o spektaklu.

przełożyła Zofia ZinserOng

------—  12J ______

s tó ł z p a ln ik ie m  bunsenowskim  , b y l pusty, ale w  
p o b lis k ie j szajce o d k ry ł apa ra tu rę  chem iczną w  ro ­
dza ju  te j, ja k ą  zapam ięta ł ze szkoły. Wszystko, porząd­
n ie  um yte , odstaw iono na  p ó łk i. Zasługa N e llie , pom yśla ł. 
D w ie  p ó łk i za jm ow a ły  proste i  dobrze znane substancje che- 
miczne w  s ło ikach i  paczuszkach. Trzeba by je  zapewne pod- 
dać ana liz ie , tw ie rd z ił,  celem  sprawdzenia, czy w szystk ie  są 
tym , na co w yg ląda ją . A le  cóż za bzdura, pow iedzia ł sobie 
w  duchu; każdą rzecz podejrzaną ju ż  by k toś zniszczył parę 
tygodn i temu. M im o to, proszę. R zuciło  m u się w  oczy k i lk u -  
tom owe dzieło stojące na gó rne j uółce: S ło w n ik  m edyczny  
Quctiva. P a rke r zd ją ł tom  założony i-!- aw kiem  pap ie ru  i  o- 
tw o rz y ł go w  ty m  m iejscu. W zrok jego j  a d l na s łow a: „Z e ­
sz tyw nien ie  pośm ie rtne”, a nieco da le j: „dz ia łan ie  n iek tó rych  
tru c izn ”, Zam ie rza ł poczytać w ięce j, k ie dy  tuż za jego p le ­
cam i rozleg ł się głos panny Dor]and

‘ To n ic  pow iedzia ła. -  N ie za jm u ję  się ju ż  teraz t y ­
m i paskudztw om :. Panowała na nie zw ariow ana  moda. Tak  
napraw dę to  m alu ję. Co sądzi pan o tym ?  — W skazała n ie ­
m iły  pejzaż.

P a rke r bardzo go pochw a lił.
A  to  też pan i prace? — zapyta ł w skazując pozostałe 

płótna.
— Tak  — przyznała.
O b ró c ił parę z n ich  do św ia tła  i  p rzy  o ka z ji zauw ażył, 

ja k ie  są zakurzone. T u ta j N e llie  się n ie  w ys ila ła  — albo  
' może zabroniono je j ich dotykać. Panna D o rland  z nieco 
w iększym  n iż  dotychczas ożyw ien iem  dem onstrow ała  swoje  
prace. Pejzaz zdaw a ł się być w  je j  tw órczości now ą dziedzi­
ną; wśród p łócien przew aża ły  s tud ia  f igu ra lne . Pan P a rke r 
pom yśla ł, że w  sum ie a rty s tk a  m ądrze z ro b iła  przerzucając  
się na pejzaż. N le  b y l dobrze obzna jom iony z nowoczesną 
szkołą m yślen ia  w  m a la rs tw ie  i  trudność sp raw ia ło  m u w y ­
rażenie poglądu o tych dz iw nych  postaciach, z ja jo w a ty m i 
tw a rza m i i  cz łonkam i ja k  z gum y.

To jest Sąd Parysa  —  pow iedzia ła  panna D orland.
— O ta k  — odrzek ł P a rke r. — A  to?
— Po prostu  s tud iu m  ub ie ra jące j się kob ie ty . N iezbyt uda­

ne. A le  ten p o rtre t pan i M itcham  uw ażam  za ca łk iem  n iezły.
P a rke r p a trz y ł os łu p ia ły ; m ogłoby to  być zapewne sym bo­

liczn ym  w yobrażeniem  ch a ra k te ru  pan i M itcham , tak ie  było  
tw a rde  i  kolczaste; ale bardz ie j p rzypom ina ło  la lkę  holen­
derską, z tym  tró jk ą tn y m  nosem, ja k  kanciasty  k locek d rew ­
na, i  z m a ły m i k ro p k a m i oczu w  bezmiarze wątrobianego  
policzka.

-----------------------------------------  m  ________________________

—  N ie bardzo to  do n ie j podobne  —  s tio ie rd z ił z pow ą t­
p iew aniem .

—  Wcale n ie m a być podobne.
. —  To się w yda je  lepsze... chc ia łem  pow iedzieć, że m nie  

się ba rdz ie j podoba — rze k ł P a rke r, pospiesznie odw raca jąc  
następny obraz.

— Och, to  nic... g łow a m alow ana z w yobraźn i.
N a jw y ra ź n ie j ten obraz  — głowę dość truposzowatego męż­

czyzny, ze z łow różbnym  uśm iechem  i  le kką  skłonnością do 
zeza — będący w yrazem  filis te rs tw a , tra k to w a ła  z pogardą, 
nieom al ja k  człow ieka. O dstaw iw szy go P a rke r spróbow ał 
skup ić  uwagę na M adonn ie z D ziec ią tk iem , k tó rą  w  sw o im  
na iw n ym  pro testan tyzm ie  uzna ł za ohydne b lużnie rstw o.

Na szczęście panna D o rland  prędko się znudziła , naw et 
w łasnym i obrazam i, i  cisnęła w szystk ie  z pow ro tem  do kąta.

— Chce pan czegoś jeszcze? — spyta ła  obcesowo. —  Tu  
je s t ten adres.

P a rke r w z ią ł ka rtkę .
— M am  ty lk o  jedno py tan ie  —  pow iedzia ł, bacznie w pa­

tru ją c  się w  je j oczy. — Czy przed śm iercią  la dy  Dorm er... 
przed w izy tą  generała Fen tim ana  u siostry... znała pan i treść 
testam entu?

Dziewczyna odw za jem n iła  spo jrzen ie  i  dostrzegł w  je j w zro  
ku  stra'ch, k tó ry  ją  całą ob la ł n ib y  fa la . Zacisnęła zw isające  
luźno ręce i  spuściła żałosne oczy, um knę ła  n im i w  bok.

— No więc?
— N ie! — odparła. — NięJ Oczywiście, że nie. Czemu m ia ­

łabym  ją  znać? — A  potem , rzecz dziw na, na je j ziem iste  
p o liczk i w ys tą p ił c iem noszkarła tny rum ien iec, k ie d y  zaś od­
p łyn ą ł, pob lad ła  ja k  śm ierć.

— Proszę ju ż  iść — rzu c iła  wściekle. —  Zadręcza m nie  
pan!

R O Z D Z IA Ł  X V I I I  
F IG U R Y

—  W ięc posłałem  cz łow ieka  i  kazałem  zabrać w szystkie  
rzeczy z te j sza fk i do zbadania —  rze k ł Parker.

L o rd  Peter potrząsną ł głową.
— Szkoda, że m nie tam  nie by ło  — pow iedzia ł. — Chętn ie

bym  te obrazy zobaczył. M im o to... %
— Może ty  byś coś z n ich  zrozum ia ł. T y  masz a rtystyczną  

na tu rę  —  s tw ie rd z ił P a rker. — O czywiście zawsze możesz 
tam  pójść i  obejrzeć je sobie. A le, wiesz, m nie  n iepoko i czyn­
n ik  czasowy. Załóżm y, że dała s ta ru szków : d ig ita lis  w  bran­
dy z wodą sodową. Dlaczego jednak zaczął dzia łać tak  póź­
no? Zgodnie z tym , co piszą w  książkach, p ow in ien  posku t­
kow ać m n ie j w ięce j po godzinie. Zdan iem  Lubbocka daw ka  
by ła  dość duża.

(cdn)
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Jak mówią jaskółki, najgorsze są spółki...

Czy Szczecin stać na żużel?
O D PEW NEG O  czasu mówi je. N ie jest też chyba najlep- konywający: „jesteście nasza

sie w Szczecinie o powstaniu szym pomysłem adaptacja sta- lia_i pracujecie dla nas.”
sekcji żużlowej, która byłaby dionu na Gumieńcach na tako-
f ilią  gorzowskiej S*ali. Należy wy tor. Sąsiedztwo cmentarza 
w  tym  miejscu postawić pyta- miejsca odpoczynku tysięcy lu ­
nie czy stać nasze miasto na ta - dzi, wymaga uszanowania i ci-
k i drogi sport? Nie trzeba być szy, której żużlowcy nie zapew-
specjaLnym znawcą przedmiotu nią. W  pobliżu znajdują się o-
aby dojść do wniosku, że żużel siedla mieszkaniowe i przychód szym rzędzie zająć,
jako sport indywidualny wyma nia lekarska, a całodniowy huk Istniejący tor motocrossowy
ga ogromnych nakładów finan- silników nie będzie zapewne świeci pustkami. gdvż brakuje

Dlatego uważam, że nie w ar­
to obecnie zakładać sekcji żu­
żlowej, gdyż nie stać nas na to. 
Brakuje w Szczecinie basenów, 
sal i hali widowiskowo-sporto­
wej. I  tym trzeba się w  pierw-

sowych. Poczynając od toru któ 
ry w chw ili obecnej nie istnie-

Bieg maratoński

i. Szumieć
w ystąpi W NRD
30 G R U D N IA  w Rostocku 

(NR D) odbędzie się tradycyjnie  
rozgrywany o tej porze roku, 
feieg Sylwestrowy. Wezmą w 
nim  udział m. in. reprezentanci 
Szczecina, na czele z Janem 
Szumcem — czołowym superma 
ratończykiem naszego kontynen 
tu. Oprócz niego w  N R D  w y­
startu ją m. in.: M . K a jak , H . 
Wyszecki i  J. Kotelecki. W  su­
mie reprezentacja Szczecina l i ­
czy 15 osób. Nasi zawodnicy wy 
stąpią na dystansach 10, 22, 42 
i 50 km . (M)

K ale jdoskop
M IC H A E L  GROSS
T R IU M F A T O R E M  

X X V I I  A N K IE T Y  P A P

R O Z S T R Z Y G N IĘ T A  zosta ła  
t ra d y c y jn a , z o rg a n izo w a n a  ju ż  
p o  ra z  27, a n k ie ta  P o ls k ie j A -  
g e n c ji P ra s o w e j na 10 n a jle p ­
szych s p o rto w c ó w  E u ro p y  
1984 ro k u . W  a n k ie c ie  b ra ło  
u d z ia ł 21 e u ro p e js k ic h  a g e n c ji 
p ra s o w y c h . P ie rw sze  m ie jsce  
p rz y p a d ło  M ic h a e lo w i G rosso­
w i (R FN ), je d n e m u  z n a jle p ­
szych  p ły w a k ó w  ś w ia ta , k tó r y  
z g ro m a d z ił 137 p k t .  i  w y p rz e ­
d z i ł  re k o rd z is tę  ś w ia ta  w  sko 
k u  o  tyc z c e  S ie rg ie ja  B u b k ę  
(ZS R R ) o 17 p k t .  o ra z  M a r ię  
-L iis ę  H a e m a e la in e n -K irv e -  
sn ie m i (F in la n d ia )  — c z te ro ­
k ro tn ą  m e d a lis tk ę  Z im o w y c h  
Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h  w  S a ra ­
je w ie  o 20,5 p k t .

P L E B IS C Y T Y

L E K K O A T L E T A  C a r l L e v is  
zos ta ł u z n a n y  n a jle p s z y m  
s p o rto w c e m  ro k u  p rze z  agen­
c ję  A F P . N a d ru g im  m ie js c u  
s k la s y fik o w a n o  p iłk a rz a , M i-  
ch e la  P la t in ie g o , a na trz e c im
— te n is is tę  Jo h n a  M cE n ro e . 
W śró d  k o b ie t  p ie rw sze  m ie i-  
sce p rz y p a d ło  te n is is tc e  M a r t i ­
n ie  N a v ra t i lo v e j p rz e d  M a r ią -  
-L iis ą  H a e m a e la in e n  (n a rc ia r ­
s tw o ) i  K a ta r in ą  W it t  ( ły ż w ia r  
s tw o  f ig u ro w e ) .

P O LS C Y  le k k o a t le c i zo s ta li 
s k la s y f ik o w a n i na 9 m ie js c u  
p rze z  gazetę ,,L ’E q u ip e ”  w  
ś w ia to w y m  ra n k in g u  za ro k  
1984 u z y s k u ją c  123 p k t .  Pod 
u w agę  w z ię to  w y n ik i  24 za­
w o d ó w  le k k o a t le ty c z n y c h  (w  
k o n k u re n c ja c h  m ężczyzn ). W  
u b ie g ły m  ro k u  P o la c y  b y l i  na 
8 m ie js c u . P ie rw sza  lo k a ta  
p rz y p a d ła  p o n o w n ie  le k k o a t le ­
to m  U S A  — 1 331 p k t .  p rz e d  
ZS R R  — 928 p k t .  (w  u b le g - 
łv m  ro k u  ta k ż e  2 m ie jsce ) i  
Ń R D  — 503,5 p k t .  (4 m ie jsce  
w  1983 r.).

Nasze le k k o a t le tk i także  
s k la s y fik o w a n e  z o s ta ły  na 9 
m ie js c u  p rzez „ L ’E q u ip e ”  —
126.5 p k t .  P ie rw sze  m ie j­
sce p rz y p a d ło  le k k o a t le tk o m  
ZS R R  — 1 106 p k t .  p rze d  N R D
— 769 p k t .  i  U S A  — 427,5 
p k t .  Ł ą c z n ie  na  p ie rw s z y m  
m ie js c u  s k la s y f ik o w a n o  re p re ­
z e n ta c ję  ZS R R  — 2 045 p k t .  
p rz e d  U S A  — 1 755,5 p k t .  i  
N R D  — 1 270,5 p k t . ,  a P o lska  
z n a la z ła  s ię  na 8 m ie js c u  —
243.5 p k f .

Rekord Polski 
w pływaniu

P O D C Z A S  k o n tro ln y c h  za w o d ó w  
p ły w a c k ic h  s z k o ły  m is trz o s tw a  spo r 
to w e g o  w  K ra k o w ie  za w o d n iczka  
M K S  J o rd a n , Iza b e la  A d a m o w ska  
w  k a te g o r i i  ju n io r e k  14 -le tn le h  u -  
s ta n o w iła  re z u lta ta m i 27,46 sek. i  
59,65 sek. re k o rd y  P o ls k i na 50 i  
100 m e tró w  s ty le m  d o w o ln y m .

rachwycał mieszkańców
Ż U Ż L O W C Y  to  za w o d o w cy , k tó -  p 0 i s k ie  z ło t ó w k i  

rz y  t re n u ją  w ie le  go d z in  d z ie n n ie  c  _
i  będą w ym a g a ć  g o d z iw e j za to  
z a p ła ty , na p e w n o  n ie  t y lk o  w  fo r
mie stypendiów. Ich m a rz e n ie m  w ^ c tworzyć od podstaw inną?

w y w a lc z e n ie  aw a n su  do I  xTt-o  __  ___a...-.:«

sprzętu, który można nabyć za 
Rozpadła się 

jedna sekcja po które.) pozo­
stała wspaniała baza. po

b y ło b y  . „  ------
l ig i .  T y lk o  w  ty m  m ie js c u  trze b  

z a p y ta ć  na ja k im  sprzęcie?
N IE  jestem wrogiem żyż a, 

gdyż zdaję sobie sprawę.
p o w sze ch n ie  w ia d o m o , że w  P o lsce w j e j u  szczecinian chętnie o g  ą -  
n ie  p ro d u k u je  się „ż u ż lo w e k  . a . , . . . .  • . . .  , „■> i
sp row adza  się je za d e w iz y  m . in .  dałoby ŻUzloWCOW W  akcji. T y l-  
z C ze ch o s ło w a c ji, W ie lk ie j B ry ta -  ko czy długo „cieszyliby się 
n i i  lu b  W ło c h . N ie  w ie rzę , a b y  +„11,» tt  l ig o ?  Śmiem tw ier- 
dz ia ła cze  g o rz o w s k ie j S ta li b y l i  ta k  ,u
c h o jn l i  o f ia ro w a li  n a m  n a jn o w sze  dzić, ze O I  mogllb> tylko 
„ J a w y ” , „W e s ie k e ”  i  o p o n y  „ C a r -  marzyć. Jak m awiają jaskółki, 
la lse ”  lu b  „ P i r e l l i ” . S k o ro  sa m i n a j g o rs z e  sa  s p ó łk i . . .

M . K W IA T K O W S K I

Spacerkiem po boiskach województwa

Dwucyfrowe wyniki
C IE K A W Ą  lektu- Police z sumą 246 tys. zł. Pienią 

rą jest ostatni ko- dze te kluby powinny zapłacić 
m unikat O ZPN w z tytułu transferów, sprzedaży 
Szczecinie liczący biletów i taks sędziowskich.

(M K )

Artykuł dyskusyjny
m a ją  k ło p o ty  z ic h  za ku p e m  d la  
sw o ich  s p o rto w c ó w  to  n ib y  skąd  je  
w ezm ą d la  s w o je j szcze c iń sk ie j 
„ f i l i i ” ? N ie  w ie rz ę  ta k ż e  w  to , że 
zn a jd z ie  s ię  w  n a szym  m ie śc ie  ta ­
k i  b o g a ty  sponso r, k tó r y  m ia łb y  
ś ro d k i d e w izo w e  na z a k u p  sp rzę tu . 
N a w e t t a k i  k lu b  ja k  P ogoń, b o ry ­
k a  s ię  z z a k u p e m  s p rz ę tu  „ A d id a ­
sa”  d la  sw o ich  s p o rto w c ó w  m im o , 
że pos iada  m o ż n y c h  p a tro n ó w .

W ia d o m o  p o w szechn ie , że o p o n y  
s ta rc z a ją  z a le d w ie  na k i lk a  w y ś c i­
g ó w , p a liw a  też  n ie  m a m y  za d u ­
żo.

D R U G O L IG O W E  „g w J a z d y ” , k tó ­
re  n ie  „ ła p ią ”  s ię  w  S ta li G o rzó w  
będą m ia ły  o g ro m n e  w ym a g a n ia  
po  p rz y b y c iu  do  Szczec ina . Z acz­
n ie  s ię  od  m ie szka ń , k tó r y c h  b ra ­
k u je  d la  in n y c h . T a k o w e  trz e b a  za 
p e w n ić  z a w o d n ik o m , tre n e ro m , m e 
c h a n ik o m  i  in . K tó r y  za k ła d  p ra ­
cy  odda ze s w o je j p u l i  m ieszka  n io  
w e j lo k a le  d la  n o w o  p o w s ta łe j s e k ­
c ji?  O becn ie  o  p rz e k a z y w a n iu  p ie ­
n ię d z y  ż za k ła d o w e g o  fu n d u s z u  na 
ce le  s p o rto w e  d e c y d u je  sam orząd 
p ra c o w n ic z y . W  d n iu  d z is ie js z y m  
w ie le  f i r m  n ie  chce  fin a n s o w a ć  
s p o rto w c ó w  z p ie n ię d z y  przezndczo  
n y c h  na a k c ję  s o c ja ln ą  d la  za ło g i. 
C zy  będą w ię c  ło ż y ć  na żużel?

J A K I cel przyświecałby Stali 
Gorzów w popieraniu sekcji 
szczecińskiej? Na pewno nie 
charytatywny. Szczecin, finanso­
w ałby je j działalność, ale gdy­
by pojaw ił się w  naszym klu­
bie zawodnik na miarę Janca- 
rza, szybko musiałby wrócić do 
Gorzowa. Powstałoby błędne 
koło. w  którym  Szczecin płacił­
by grube pieniądze na wycho­
wanie zawodników dla innych. 
Argument gorzowian byłby prze

Puchar Europy
w skokach

NORW EG  Roger Ruud został 
zwycięzcą konkursu skoków 
narciarskich w St. M oritz zali­
czanego do punktacji Pucharu 
Europy. W obu próbach Ruud 
miał najdłuższe skoki uzysku­
jąc odległość 92,5 i 91 m, za co 
otrzymał łączną notę 217,5 pkt. 
Drtigie miejsce .zajął jego ro­
dak Per Molten Olsrud — 202,5 
pkt. (88 i 90 m), a trzeci był 
Francuz Frederic Berger — 
194,8 pkt. (88 i 88 m).

sobie kilkadziesiąt 
stron, w k tó rym , 

podsumowane są rozgrywki je ­
sienne na terenie okręgu W  
klasie okręgowej seniorów bie­
rze udział 14 drużyn, w  „A ” kia 
sie 28 (w 2 grupach), w  „B’r kla- 
sie 68 (w 6 grupach). W  klasie 
okręgowej juniorów ryw alizuje  
14 drużyn, a w I  klasie — 6 
Natomiast w „A” klasie junio­
rów na teranie okręgu istnieje 
25 zespołów w  dwóch grupach 
i 67 w „B” klasie (w 6 gru­
pach).

P O ZIO M  reprezentowany przez 
te wszystkie zespoły jest bardzo 
nierówny, gdyż wiele spotkań 
kończyło się w ynikam i dwucy­
frowym i. M . in. Dziwna Dziw ­
nów pokonała zespół Rubinu Ro 
mica aż 16:1 („B” klasa senio­
rów). W  grupie juniorów padło 
wiele wyników świadczących o 
słabym wyszkoleniu najmłod­
szych piłkarzy, a najbardziej 
obrazowy jest rezultat 20:1 w 
meczu Świtu Skolwin z Ogni­
wem Babinek.

Niestety niski poziom gry wie 
lu drużyn idzie w  parze ze sła 
bą dyscypliną zawodników. Wie 
le pracy miał Wydział Dyscyp­
liny, który nałożył 408 kar dy­
scyplinarnych. Również wiele 
zespołów nie stawiło się na za­
wody za co zostały ukarane 
walkoweram i i karam i pienięż­
nymi.

A  PROPOS pieniędzy — naj­
większymi dłużnikam i O ZPN  są 
Stai Stocznia, która zalega z 
wpłatą 317 tys. zł i Chemik

Hokeiści ZSRR
I Kanady prowadzą

M Ł O D Z I h o k e iś c i K a n a d y  i  ZSRR 
p ro w a d zą  w  ta b e li m ło d z ie ż o w y c h  
n is trz o s tw  ś w ia ta  po  .trzech d n ia c h  
neczów . W  środę  zespół K a n a d y  

p o k o n a ł R FN  6:0 (1.0. 1:0. 40 ) i  
m a id e n ty c z n y  s tosunek  s trz e lo ­
n y c h  b ra m e k  ja k  zespół ZSR R . O - 
ń ie  d ru ż y n y  po d o b n ie  ja k  F in la n ­
d ia  i  CSRS w y g ra ły  w s z y s tk ie  do­
tychczasow e  m ecze. W o s ta tn im  śr'o 
lo w v m  m eczu F in la n d ia  p o ko n a ła  

S zw ecję  5:3 (2:1, 3:2, 0:0).
T a b e la  m is trz o s tw  po 

d n ia c h :
1. K a n a d a  6 p k t.
2. ZSR R  6
3. F in la n d ia  6
4. CSRS 6
5. S zw ec ja  0
6. U S A  0
7. P o lska  0
8. R F N  0

K o le jn e  s p o tk a n ia  odbędą
bm ., a P o la c y  g ra ć  będą w  ty m  
d n iu  z zespołem  F in la n d ii .

Międzyuczelniana

trz e c h

26:3
21:7
19:6
8:17
7:20
3:28
1:27

się

liga piłkarska

Studenci AR 
na czele

DOBIEGŁA końca jesienna runda 
rozgrywek piłkarskiej ligi między­
uczelnianej, w której biorą udział 
studenci wszystkich szczecińskich 
uczelni. Na czele tabeli (bez stra­
ty punktu) znajduje się drużyna 
AR, która wyprzedza PS' (5 pkt), 
WSP (5 pkt), WSM (2 pkt) i PAM 
(0 pkt.). Najwięcej bramek uzyskał 
piłkarz PS, Ireneusz Szydłowski 
—  6. (m k)

Siatkarska liga juniorek

Kusy mistrzŁin
okręgu

D O B IE G Ł Y  ko ń ca  ro z g ry w k i s ia t­
k a rs k ie j l ig i  o k rę g o w e j ju n io re k  
( ro c z n ik  1966/67). T y tu ł  m is trz o w s k i 
w y w a lc z y ły  z a w o d n ic z k i K usego 
Szczec in  ( tre n e r  M . L e w ic k i)  p rze d  
zespo łem  O g n iw a  I I  ( t re n e r  J . G la - 
pa) i  O g n iw a  I  ( tre n e r  E. W o jn e c - 
k i) .  P ozosta łe  lo k a ty  z a ję ły  zespo­
ły :  IV  — J u v e n ia , V  — C h ro b ry  
G ry f ic e ,  V I  — Z a k  P y rz y c e  i  V I I  — 
O lim p ia  C h o jn a . (m k )

Próbowano dzielić skór^ na niedźwiedziu

Czy WOiCisoli Kowalski będzie mistrzem?
O S T A T N IO  na  ła m a c h  p ra ­

s y , n ie  t y lk o  s p o r to w e j, w ic ie  
p isano  o sp raw ie - w y ja z d u  
m łodego , u ta le n to w a n e g o  te ­
n is is ty  W o jc ie c h a  K o w a ls k ie ­
go do s ły n n e j „ k u ź n i m i­
s trz ó w ”  N ic k a  B o lle t t ie r ie g o  w  
S ta n a ch  Z je d n o c z o n y c h . W y ­
ja z d  te n  za fu n d o w a ła  za w o d ­
n ik o w i G o p la n ii In o w ro c ła w  
znana f i r m a  b e lg ijs k a  „S n a u -  
w a e r t” .

C A ŁA  sprawa nie byłaby 
w arta miejsca w gazetach, któ­
re jej poświęcono, gdyby nie 
Polski Związek Tenisowy pró­
bujący niewielkim  (a raczej 
żadnym) kosztem zrobić dobry 
interes. Ale po kolei...’ 

Wojciech Ko-walski jest nie­
w ątp liw ie  utalentowanym te­
nisistą. M im o młodego wieku  
(ma 17 lat) sięgnął po w ięk­
szość mistrzowskich tytu łów  w 
kraju . Okazał się najlepszy nie 
tylko wśród juniorów, ale i se­
niorów; nie tylko na kortach 
ziemnych, ale również i w  ha­
li. M a też na swym koncie zwy 
cięstwa w  turniejach za granicz 
nych, ostatnio np. w ygrał tur­

niej o Puchar K D L. Trener dru 
żyny tenisistów z Inowrocławia 
Jerzy Gómuła powiada tak: 
„Nie chcę być posądzony o za­
rozumiałość, bo w końcu W oj­
tek wychowa! się pod moim o- 
kiem, ale w tej chwili nie ma 
w  kraju  tenisisty, który mógł­
by mu zagrozić”.

M łodym tenisista zaintereso­
wała się belgijska firm a „Snau 
w aert”, produkująca sprzęt I 

. wszelkiego rodzaju akcesoria 
sportowe. ^Zaproponowała chło­
pakowi kontrakt, którym  zobo­
wiązuje się wyposażyć go w 
sprzęt najwyższej klasy i w y­
siać na własny koszt do „te­
nisowej akademii” Bollettierie­
go. Cała sprawa nie mogła o- 
być się oczywiście bez Polskie­
go Związku Tenisowego, który 
uzależniał zgodę na wyjazd od 
podpisania umowy, na mocy 
której Wojciech Kowalski ma 
wpłacać do kasy P Z T  określo­
ną kwotę dolarów. „Jeszcze nie. 
zaczął wygrywać, a już ma pla

cić” — tak skomentował „Prze­
gląd Sportowy” to dzielenie skó 
ry na niedźwiedziu.

Sytuacja stała się żenująca. 
Jeszcze nie wiadomo, czy W. 
Kowalski rozwinie się na tyle, 
by grać i wygrywać w liczą­
cych się turniejach, a już u - 
rzędnicy z P Z T  widzą oczyma 
wyobraźni pęczniejący _ trzos. 
Zapomniano przy tym, że teni­
sista jest niepełnoletni i takich 
umów podpisywać jeszcze nie 
może. Niewiele brakowało, by 
życiowa szansa przeszła W ojt­
kowi Kowalskiemu koło nosa...

Strony doszły wreszcie do po 
rozumienia i tenisista tuż 
przed świętami wyjechał do 
Belgii a nastęome na Florydę, 
głowiąc się po drodze nad w y­
tłumaczeniem spóźnienia.

Całą sprawę można skomen­
tować jednym zdaniem: Ileż to 
talentów tenisowych zmarnowa 
no w naszym kraju  takim  właś 
nie widzeniem sportu przez u- 
rzędujących działaczyl Tym  ra­

zem — na szczęście — stafo. się 
inaczej.

T E R A Z  k i lk a  zdań  o  szkó łce  
N ic k a  B o lle t t ie r ie g o . M ie ś c i się o- 
na w  B ra d e n to n  na z a c h o d n im  w y  
b rzeżu  F lo ry d y ,  p o m ię d z y  Tam pą  
a S araso tą . D y s p o n u je  40 k o r ta m i,  
m ie s z k a n ia m i w  b u n g a lo w a c h , pe ł­
n y m  zap leczem  s o c ja ln y m . Uczą się 
ta m  ten isa  d z ie c i, s z lifu ją  fo rm ę  
z n a n i z a w o d n ic y , t re n u ją  te n is iś c i, 
k tó r z y  n ie b a w e m  zaczną się p o ja ­
w ia ć  na m ię d z y n a ro d o w y c h  tu rn ie ­
ja c h . N a u c z y c ie la m i i  tre n e ra m i są 
m . in .  V ita s  G e ru la it is  i  B r ia n  
G o tt f r ie d .  M ie s ię czn y  p o b y t w  szko  
le  na F lo ry d z ie  k o s z tu je  1500 d o la ­
ró w .

P o b y t u  N ic k a  B o lle t t ie r ie g o  — 
to  n ie  w a k a c je . D z ie ń  w  dz ie ń  
c ię żka  p ra ca  na k o rc ie , d y s c y p li­
na je s t b a rd zo  s u ro w a . W szys tko  
po to , b y  b y ć  n a jle p s z y m  lu b  p ra  
w ie  n a jle p s z y m .

K to  m oże zostać te n is o w y m  m i­
s trzem ? Z d a n ie m  w ła ś c ic ie la  „ k u ź ­
n i  ta le n tó w ”  — k a ż d y , k to  je s t ru  
c h l iw y ,  m a  u m ie ję tn o ś ć  ten isow ego  
p o ru sza n ia  s ię , zdo lność p rz e b ic ia  
p i łk i  100 ra z y  bez p o p e łn ie n ia  b łę ­
d u , d o k ła d n o ść  p o lega jącą  na za­
g ra n iu  100 k o le jn y c h  p i łe k  w  to  
sam o m ie jsce , a t a k ie  w y trz y m a ­
łość f iz y c z n ą  i s iln y  c h a ra k te r .

(jas)
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W S P Ó ŁC Z E S N Y  (423-75) „B ia łe  m a ł­
że ń s tw o ”

G ra  Jó ze f S k rz e k . 15.30 D w ó jk a  se 
n io ro m . 16 W ie lk ie  d z ie ła , w ie lc y
w y k o n a w c y . 16.50 „J e d y n y m  w y j ­
śc iem  je s t ś m ie rć ” . 17.05 F e lie to n .
17.15 D z ie n n ik . 17.20 P u b lic y s ty k a . 
17.40 P io s e n k i d a w n y c h  la t .  18 Co 
n ie s ie  d z ie ń . 18.30 K lu b  S te reo . 19.30 

„ O  m n ie , o  R e c ita l s k rz y p c o w y  Ig o ra  O js tra -
’  ' ~ cha . 21.20 W ie czo rn e  re f le k s je . 21.25

P R O G R A M  I
16.25 W ia d o m o śc i. 16.
to b ie , o nas” . 17.20 W ia d o m o śc i. 17. . .
In te rs tu d io .  17.55 „R z e m ie ś ln ic y ” . P rze d  S y lw e s tre m  84. 21.30 N agra- 
18.05 P ro g ra m  w o js k o w y . 18.30 „S o n -  n ie  w ie c z o ru . 21.40 K ie d y  k in o  na ­
da ”  — W id e o  84. 19 D o b ra n o c . 19.10 z y w a ło  s ię  b ioskop . 22.10 P ły ta  ro - 
P u b lic y s ty k a . 19.30 D z ie n n ik . 20 „R F N  k u  84. 23 I r is  M u rd o c h  — „M o rz e , 
— ro k  1984” . 20.30 F i lm  T V  ang. z se- m o rz e ...” . 23.20 N ow e  n a g ra n ia  ra - 

D E L F IN  (k in o  s tu d y jn e  — 468-78) r j i  B e rg e ra c  — „ B ry la n to w a  p a n - d io w e . 24 P ły ta  ro k u  84. 0.45 M i-  
„P le n ią d z ”  g. 15.45, f r . ,  1. 18; p ią te k : n a ” . 21.20 T e m p o  84. 21.50 K o m e n -  n ia tu ra  lite ra c k a .
„O d m ie n n e  s ta n y  św ia d o m o śc i”  g. 9, ta rze . 22.15 Ś w ia t z b lis k a . 22.55 P R O G R A M  I I I
11, 13.15, 15.45, 18, 20, U S A , 1. 15; CO- W iadom ośc i. 15.05 R ocko w e  a rc h iw u m . 15.45 P ro -
LO S S E U M  .(458-18) „ U l t im a tu m ”  g. P R O G R A M  I I  •  s to  z k r a ju .  16 Z a p ra sza m y  do  T r ó j
15, 17, 19.15, p o i., 1. 15 (c z w a rte k  i  is  K ra jo b ra z y  k u l t u r y .  18.30 K r o -  k i.  17.30 P o lity k a  d la  w s z y s tk ic n . 
p ią te k ) ; K O S M O S  (380-03) „E . T .”  g. n ik a  ( lo k .). 19 T e le tu rn ie j m o rs k i. 18.05 In fo rm a c je  sp o rto w e . 19 „ K u p  
9. 11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30, U S A , 19.20 P rz e b o je  „ D w ó jk i ” . 19.30 D z ie ń  co w a  w ra ż e ń ”  19.30 T ro c h ę  s w in -  
1. 12 (c z w a rte k  i  p ią te k ) ; B A Ł T Y K  n ik .  20 E xp ress  re p o r te ró w . 20.15 ga... 19.50 „D z ie n n ik i” . 20 M in i-
*733-35) „A k a d e m ia  pana K le k s a ”  g. T e a tr  m u z y c z n y  na  św ię c ie  — m a x . 20.45 W a rs z ta ty  l i te ra c k ie .  21 
14.30, p o i., cz. I ;  g. 16. cz. I I ;  „G a n d -  „Z e m s ta  n ie to p e rz a ” . 21.15 W y d a - F e rm a ta . 21.45 „C z ło w ie k  w  ra ra - 
h i”  g. 17.30, in g ., 1. 15; P O L O N IA  rże n ia . 21.30 „ P u n k t  w id z e n ia ” , k a c h  n a u k i” . 22.15 B lu e s  w c z o ra j i  
(22-18-3-1) „ K ró lo w a  pszczó ł" g. 14, 22.20 K in o  m ło d y c h  — „Z a m ia n a ” . dz iś . 22.45 P os łuchać  w a rto . 23 Z a -

p ra sza m y  do T r ó jk i .  23.50 „H u m o ­
re s k i e ro tv c z n e ” .
P R O G R A M  IV
14.25 R ozg łośn ia  H a rc e rs k a . 15.30 
M ię d z y  n a m i. 16 L e k tu r y  n a s to la t-

i. U S A , 1. 12; ..W id z ia d ło "  g. m o śc l . „  D o m o w e  p rze d szko le . *<%■
??• .R?!:-. Ł » 1 1330 1 >« TTR. »•*> NU» T -  io„?„ °

p o i.;  „K a ta s t ro fa  w  G ib ra lta rz e ”  g. 23.20 W iadom ośc i.
15.30, 18.30, p o i.,  i. 15 (c z w a rte k  i  p ią  p i ą t e k  
te k ) ;  P IO N IE R  (475-02) „R e k s io  i  P R O G R A M  1
U F O ”  g. 10; „ K o n ik  G a rb u s e k ”  g. 6 j  6 30 T T R . g T e le fe r ie . 9.45 F ilm  
11, 12.30; „ Im p e r iu m  k o n tra ta k u je ”  _  „o d w ie c z n y  ze w ” . 10.50 W ia d o - 
g. 14, 16, U S A , 1. 12; „W id z ia d ło ”  -  -
18.30, 20.30, p o i., 1. 18 (c z w a rte k  i  13.30 i  14 T T R . 15.50 N U R Y  — , , „  . . . -
p ią te k ) ; D R U Ż B A  (356-05) „ O k n o ”  g. K s z ta łto w a n ie  p o ję ć . 16.25 W ia d o - ' 17' ^  ,k ł  ¿tl*
17, 19. p o i., 1. 18; Z A M E K  (k in o  s tu -  m ośc i. 16 30 D la  d z ie c i — „M a js te r
d y jn e )  „ H a i r ”  g. 17, 19.15. U S A . 1. k le p k a ” . 16.55 D la  d z ie c i — „ P ią -  i - ¿ ’¿ i01 n 7 i |8' n l h n u
"  P R O M IE Ń  (374-95) „B ra c ia  G ra - te k  z P a n k ra c y m ” . 17.20 W ia d o - “

m ości. 17.30 T e le -g o l. 18 „B e z  p ró ­
b y ” . 19 D o b ra n o c  19.10 „ N ie  t y lk o  
d la  w ę d k a rz y ” . 19.30 D z ie n n ik .

czo w ie ”  g. 16. 18, ra d ź ., 1. 15; M A R S  
— „A k a d e m ia  . pana K le k s a ”  g. 16, 
p o i.,  cz. I I ;  „W e jś c ie  s m o k a ”  g. 18,

h o b b y . 18.40 „D z iś  p y ta n ie  
d z iś  o d p o w ie d ź " . 19.40 Jęz. ro s y js k i.  
19.55 N U R T  — S tu d iu m  h is to r i i .  
20.20 W ie czó r m u z y k i i  m y ś li.

(Z d ro je )  „B łę k i tn a  p łe tw a
a u s tra l. ;  „ B y l  ja z z ”  g. 18.30, p o i.. _ . __
15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) „M a g ic z n e  ra . 22.45 F i lm  T V P

17, radź. ... „
1. m en ta rze . 22.05 S p ra w a  d la  re p o rte

„ • ; n, (JE LlŁAlJI V V_ ¿WOI KI . AUIiU IV Odda “
'. 22.05 S o ra w a  d la  re D o rte  ? ° k  .p ?.Is k L . ?? M u zy lę o te ra p ia  —

o g n ie ’ * g. 17.30, 19.39, p o i..  1.
1 M A J  (Ż y d ó w c e ) .K ła m c z u c h a ”  
17, p o i., 1. 12; „ B łę k i t n y  g ro m ”

23.25 W ia d o m o śc i.
P R O G R A M  I I

„T e le s k ó p  s ta ro ż y tn o ś c i” .
18.45. U S A , 1. 15; B A J K A  (P o lice ) „ T o  trze b a  w y m y ś lić ” . 18.30 K ro n i-

ka  ( lo k .). 19 P obocza s p o rtu . 19.20 
P rz e b o je  „ D w ó jk i " .  19.30 D z ie n n ik . 
20 „ Z  d y m k ie m  c y g a ra ” . 20.15 „P rz y  

w ł „  i .  18; „P rz y g o d y  H u c k a  szła baba do  le k a rz a ” . 20.45 M ag. 
ro d ź .; W IS Ł A  (G o le m ó w ) f i lm ó w  d o k . 21.15 W y d a rz e n ia . 21.30

„Ż a n d a rm  na e m e ry tu rz e ”  g. 16.30, 
f r „  1. 12; „Z n a c h o r ”  g. 18.30. p o i., 1. 
12, cz. I  i  I I ;  G R Y F  (G ry f in o )  „C o r -  
le o n e '
F in n a
„P s v  w o ln y ”  U S A , 1. 18; „Z b ro d n ia  G a le r ie  ś w ia ta  — M u ze u m  ro s y j-  
w  ta jd z e ”  radź ., 1. 12; W E N U S  (G o- sk ie  w  L e n in g ra d z ie . 21.55 W ie czó r 
le n ió w )  „G a n g s te rz y  szos”  kn n a d ., w  te a trz e  — „ Ig ra s z k i t r a fu  i  m i-  
1. 15; IN A  (S ta rg a rd ) „C z y  le c i z lo ś c i” . 23.25 W iadom ośc i, 
n a m i p ilo t? ”  U S A , 1. 12; D A R  (S ta r-  U W A G A : T V  zastrzega  s o b ie -z m ia -  
g a rd ) „O b c y  — 8 pasażer N o s tro m o ”  n V w  p ro g ra m ie .
In g . ,  1. 15. P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
R E P E R T U A R  K IN  na p o d s ta w ie  in -  f cR 0 G ^ M  I  .
fo rm a c ji  O PR F. 15.20 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 15.55

P ro g ra m  m u zyczn y . 16.25 Z a w ó d  
d la  c ie b ie . 16.50 G im n a s ty k a . 17 W ia  

łl y dom ośc i. 17.15 W id o w is k o  d la  d z ie ­
c i. 18 A n g . f i lm  o p ta k a c h . 18.50 
T V  dz iec ięca . 19 W s z y s tk o  o  p ra ­
w ie . 19.25 P rognoza  p o g o d y , k r o n i-  

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  1 — k a - 20 ..P rze g lą d  ro k u  1984” . 21.05
P o ls k ie  m a la rs tw o  w spó łczesne -  g. F ilm  a n S-. ..C ze rw one  p a n to fe lk i” . 
10—17; S ta ro m ły ń s k a  27 — S z tu k a  23.15 K ro n ik a ,  
p o ls k a  X X - le c ia  m ię d z y w o je n n e g o ; RR^ ® R A M  11 ,  , ,
W ła d z tw o  k s ią ż ą t p o m o rs k ic h : S z tu - Fdrn  “  ..Jaśn ie  p a ń s tw o  .
ka  P o m o rza  Z a ch o d n ie g o  X I I I — 17 Radź. f i lm  dok . 17.20 R adź. f i lm  
X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra ; D a w n a  p o r-  21,ix X CZ?w,B« T .  " RecePta  b a m ło -  
ce lnna  g — 10—17; W A Ł Y  C H R O - ?.?śc • ,7 '5°  T,Y,t* <Lz ie c ł1 cf ' lg  
BR EG O  3 — In s tru m e n ty  i  pom oce  W ia d o m o śc i. 19 F i lm
n a w ig a c y jn e ; G o sp o d a rka  m o rska  ..„Kobieta szuka  szcześ

P o m o rzu  Z a c h o d n im  1945—1970 r,a
g. 10-17; P I.A C  R Z E P IC H Y  — O d­
d z ia ł H is to r i i  M ia s ta  — D z ie je  Szcze­
c in a  od X  w ie k u  do  w spó łczesnośc i; 
Nasz Szczecin — d o k u m e n ty  35-le- 
c ia ; P o c z ą tk i s z k o ln ic tw a  śred n ie g o  
w  S zczec in ie  — p a m ię c i d y r .  J a n i­
n y  S zcZ e rsk ie j; D z ie je  fo r t y f ik a c j i  
S zczec ina ; Ś re d n io w ie czn e  w s ie  na 
M o ra w a c h  w  ś w ie tle  badań a rcheo -

20 F i lm  f r . - w ł .  — „ K a t ” . 21.30 
K ro n ik a .  22 F i lm  z M a rle n ą  D ie ­
t r ic h  — „ P ię k n y  g ig o lo , b ie d n y  g i-  
g o lo ” .

P R O G R A M  I

da łe m  p isa n a ”

lo g ic z n y c h  g J 10-17; Z A M E K  B W A  ¡ bas ~ B ank p rz e b o jó w . 17 M u z y k a  i 
„B a n d e r ia  P o lo n o ru m  D  I. A k tu a ln o ś c i. 17.25 T e le g ra m y  m u- 

P rz v b y  1 s k le j ; Rzeźba 1 m eda le  S ta - zyczne ze ś w ia ta . 18.05 G o rą cy  te -  
n l , la w a .B i t k a ;  W y s ta w a  n la s ty c z n a  m a t. 18.15 i n te rs tu d lo  84. 19?20 M i-
tw ó rc z o ś c i lu d o w e j i  a m a to rs k ie j — n ire c ita l _ gra zc^nA ł x n m h i’ *
M a r /p p k a ‘ fi/flK1LU EM K I T R U N K I ~  1^30 R ad io  d z ie c io m  — „N a  szczu- 
M a n a c k a  6/8 — „H is  o n a  nasza m e- paka  ro z k a z a n ie ” . 20.05 O d p o w ie d z i 

-  g. 17—20. na l is ty  20.10 K o n c e r t  życzeń. 20.33
C z ło w ie k  d la  c z ło w ie k a . 20.40 „ Z  ka  
le n d a rza  p o ls k ie g o ” . 20.50 Jazz w  
pigułce-. 21.05 K ro n ik a  sp o rto w a . 
21.15 K o n c e r ty  i  fe s t iw a le  — 1934. 
22.25 Jazzow e g ra n ie  A n d rz e ja  Ja ­
roszew skiego . 23.10 P a n o ra m a  ś w ia ­
ta . 23.30 K o n c e r t  życze ń  od ro d a ­
k ó w  z z a g ra n ic y  d la  ro d z in  w  k r a ­
ju .
P R O G R A M  I I

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  U n ii L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; C H IR  _________ _
D O R O S ŁY C H  — I I I  P o m o rza n y . Z iu  S E R W IS * R Y B A C K I.  21 22 05

W E W N " P O Ł O Ż N IC T W O , G I-  15 P a m ię tn ik i i  w s p o m n ie n ia . 15.10 
N  E K O LO G IA . — re jo n o w e .

Kronika wypadków
W  C IĄ G U  m in io n y c h  trz e c h  św ią  

te c z n y c h  d n i szczecińska d ro g ó w k a  
n ie  o d n o to w a ła  żadnych  p o w a ż n ie j­
szych w y p a d k ó w  d ro g o w y c h .

N ie w ie le  p ra c y  m ie l i  ró w n ie ż  le ­
ka rze  p o g o to w ia . W  w ig i l i jn y  w ie ­
czó r t r z y k r o tn ie  w y je ż d ż a ły  k a re t­
k i  p o g o to w ia  O godz. 16.20 na u l. 
P o c z to w e j 30 spad ła  ze schodów  
80-le tn ia  Z o fia  B „  d o zn a ją c  pow aż­
nego u ra z u  g ło w y . R anną p rz e w ie ­
z io n o  do szp ita la  na u l.  U n i i  L u ­
b e ls k ie j.

N A  s k rz y ż o w a n iu  u l ic  K rz y w o ­
ustego i  B o h a te ró w  W a rsza w y  zo­

s ta ł -p o trą c o n y  przez sam ochód n ie ­
trz e ź w y  J a n  L . la t  18. Z  u ra ze m  
^ ło w y  i u da  p rz e w ie z io n o  go na 
c h iru rg ię  w  s z p ita lu  na  u l.  U n ii 
L u b e ls k ie j.

N A J W IĘ C E J  p ra c y  m ie l i  s tra ża ­
cy  p e łn ią c y  św ią te czn y  d y ż u r. W  
c ią g u  ty c h  trze ch  d n i o d n o to w a n o  
aż 7 p o w a ż n y c h  p o ż a ró w . N a jczę ­
stszą p rz y c z y n ą  b y ło  zaprószen ie  
o g n ia  p rzez  d o m o w n ik ó w , zw a rc ia  
w  in s ta la c j i  e le k try c z n e j i  w a d y  
u rządzeń  m e ch a n iczn ych . O gó łem  
s t r a ty  oszacow ano na 11 m in  140 
tys . z ł.

W  W ie rz c h o s ła w iu  (g m in a  G o le ­
n ió w )  w  gosp o d a rs tw ie  Ja n a  J . s p ło ­
nę ła  s to d o ła -o b o ra , a w  n ie j  5 to n  
s iana  i  7 to n  s ło m y  o ra z  c ią g n ik  
C-360. S t ra ty  w y n io s ły  600 tys . zł. 
P rz y c z y n y  po w s ta n ia  p o ża ru  jesz­
cze n ie  u s ta lono .

K o le jn y  poża r m ia ł m ie jsce  w  
Z a k ła d a c h  P a p ie rn ic z y c h  „S k o l-  
w in ” , gd z ie  s p a le n iu  u le g ły  susz- 
n ik i  m a s z y n y  p a p ie rn ic z e j, in s ta la ­
c ja  e le k try c z n a  i  pasy tra n s m is y j­
ne. S t ra ty  w s tę p n ie  oszacow ano na 
1 m in  z ł. P rz y c z y n ę  po ża ru  u s ta li 
k o m is ja .

N a jg ro ź n ie js z y  z o d n o to w a n ych  
w  czas ie  ś w ia t p o ża ró w  m ia ł m ie j-  
■ce w  G ry fic a c h  na te re n ie  m b to - 
w o z o w n i k o le jk i w ą s k o to ro w e j. 
S p ło n ę ły  t u ta j  2 w a g o n y  m o to ro ­
w e  o ra z  dach nad ha lą  n a p ra w . 
W  gaszen iu  pożaru , k tó re g o  s tra tv  
w y n io s ły  10 m in  z ł b ra ło  u d z ia ł 
(6 je d n o s te k  s tra ż y  p o ża rn e j. P rz y ­
czyna je g o  p o w s ta n ia  b y ły  w a d y  

rządzeń  m e c h a n iczn ych  w  je d n y m  
’  m o to w ó z ó w .

(Wg)
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l. W o jc ie c h a  7 — 
g. 20—8; D O R O S ŁY C H  -  al. Je d ­
nośc i N a ro d o w e j 12 -  g. 19 ~ 7;
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l Jedno ­
śc i N a ro d o w e j 12 — g. 20 -7; u l. 
N ad  O drą  20 — g. 8 18.
A P T E K I /
A L . W O J. P O L S K IE G O  (dod. o d t r u t ­
k i)  — te l. 352-61; A L . W Y Z W O L E N IA  
107 — te l. 221-012; N A D  O D R A  20 -  
te l.  239-^22; B A T . C H Ł O P S K IC H  54 
— te l.  612-573.
IN F O R M A C J E
P K S  — te l.  469-80. 936 — o d ja zd y  
a u to b u s ó w  posp iesznych . 
K O L E J O W A  — p o c ią g i o d je ż d ż a ją ­
ce — te l.  935 i  933; p o c ią g i p rz y -  
je żd źa ią ce  -r- te l.  934.
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 
i 446-46 — g. 7.30—17.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l. 770-60 -  g.
8—13.
U S Ł U G O W A  te l. 428-14 -  g.
7.30—15.30.
R U C H  S T A T K Ó W  —. te l. 951. 
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  — te ł.  999; M O  -  
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l. 
998; D R O G O W E — te l.  981; S P Ó Ł ­
D Z IE L C Z E  — te l.  932; E L E K T R O W ­
N I  -  te l.  991; G A Z O W E  — te l. 992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l 
994; L O K A T O R S K IE  — te l. 986. 
S T A C JE  B F N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : K a d łu b k a  
( ta x i) .  K u  S ło ń c u , E ska d ro w a , C ho­
p in a , K o p e rn ik a .
P ozos ta łe  s ta c je  czyn n e  w  godz!
6—21.

e i) s i ln ik  D iese l so rze - 
dam . te l.  520-’615 00 19.

37575-G
2 M A S Z Y N Y  do szyc ia  
L Z -3  s tan  ba rd zo  do ­
b ry  — SDrzedam. te l.  
459-79. 35574-G
F U T R A  a tra k c v ln e  — 
sp rzedam  te l.  231-372.

37573-G
Z E F A M A  i  zestaw  w y ­
p o c z y n k o w y  Korzedam . 
te l.  471-30. 37570-G
S Z C Z E N IĘ T A  w ilc z u ry  
sorzpdam . K re so w a  20A.

37564-G
C O C K E R -S P A N IE L E  t r i
k o lo r y  sprzedam . W y ­
zw o le n ia  8/4. 35098-G
M O S K W IC Z A  407 ta n io  
sprzedam , te l. 390-20.

36890-G
P R Z Y C Z E P Ę  bagażow a 
do  F ia ta  126 n  ta n io  — 
sprzedam . S tan  s ła w  s te  
p ie ń , 73-321 R u n o w o  
P o m . u l.  P o łch o w ska  
13/3 36845-G
V O L K S W A G E N  A  1500 
(1964) ta n io  sprzedam , 
u l.  H u z a ró w  7/4.

36866-G
Z A P O R O Ż C A  z n ow a  
k a ro s e r ia  — sprzedam . 
S ta rg a rd , os ied le  X X X -  
le c ia  P R L  B /8/h/9.

36874-G 
S Y R E N Ę  104 SDrzedam 
lu b  z a m ie n ię  na  T V  co 
lo r .  S kodę  O C tav ię  S u- 
Der w  ba rdzo  d o b ry m  
s ta n ie  sorzedam . te le ­
fo n  500-894. 36877-G
F IA T A  126 ( fa b ry c z n ie  
now ego) za m ie n ię  na 
W a rtb u rg a  353 lu b  «orze 
da m . te l.  77-20-82 S ta r­
gard  (DO 16). 36882-G
N A R T Y  . .A lu ” . B u ty  
K a s p ro w y  — sorzedam . 
te l.  789-29. 36820-G
M A R K E R  M-4-12 sorze- 
d a m  te l 176-837.

36871-G
L O D Ó W K Ę  S iles ia  200L 
u ż y w a n a  z n o w v m  a- 
g rega tem  sorzedam . te l.  
469-39.. 36864-G
L O D Ó W K Ę  m ała . d rz w i 
do ga rażu  SDrzedam. 
228-037. 36863-G
B O A Z E R IĘ  sosnowa, 
o b ra b ia rk ę  m a ło g a b a ry ­
to w a  do d re w n a  (M in i-  
M a is te r l.  w ie r ta rk ę
B la c k -D e c k e r  sorzedam . 
te l 391-65. , 36889-G
W IE R T A R K Ę  B la c k -D e - 
c k e r  cDrzedam . te le fo n  
454-53 (godz. 17-19).

36841-G
G IT A R Ę  „M u s im a ”  i 
w zm a cn ia cz  ..F o x w e ll”  
so rzedam . O fe r ty  B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin 
37569.
S P R Z E D A M  ta n io  u ż y ­
waną. oe lise. k o łn ie rz  
w v d ra . b ła m  D iżm a k i 
ka n a d y  1skie. te l.  22-18-53 

36826-G
FU T R O  z n o re k . Diec 
s ta lo w y  . .B ró ic e ”  3 m 
u n iw e rs a ln y  sorzedam . 
te l.  82-09-03. 36843-G
N O W E fu t r o  k a ra k u ło ­
w e  czarne . 3 l is y  sre ­
b rne . taD czan lednooso 
b o w v . «Drzedam . te l. 
610-485,. 36856-G
S P R Z E D A M  d v w a n
2.5 X 3.5 i  3 X 4  ZakO- 
1_. 35/7. 36859-G
D Y W A N  b e lg ijs k i 2.30 X  

o ra z  w /ózek e łebo- 
D rod . N R D  s z tru k ­

so w y  sorzedam . ie l.  
808-37. 36873-G
P S A  D udla m a łv  czar 

Suczka, u ro d z iw a , 
’ u b i d z ie c i — sorzedam . 
In fo rm a c ia  te l.  888-25 
(16—18). 36809-G

L O K A L E

P IL N IE  z a m ie n ’.e M-S 
*0 m  k w .  w  S osnow cu 

ró w n o rz ę d n e  lu b

P R A C A

P R Z Y JM Ę  k o b ie ty  
z a k ła d u  ry b n e g o  w  
b iu  te l 22-72-93

N A U K A  t v  B iu ro  O głoszeń Szcze M ;g B I.|j s ty lo w e , n o w o -
c in  36880. czesne Dolecą sk le o  u l

m a te m a ty k a  fi»  R Ó ŻN E M a lin o w a  19 (Las  A r -
465-41 33613-G k o ń sk i). 35491 -G

K O L O R  — n a p ra w y  S T Y LO W E  zas łony  i  f i -  
o rz e s tra la n ie  in .  T o -  rany . B ie liż n ia rs tw o  Iza 
s ie k  82-22-03. 34416-G bela J a rm u ż e w s k a  u l.

do T V  k o lo r  n a p ra w a  M a - Felczaka  8 34135-G
D a r ia n  U z n a ń s k i 520-174. R O C ZN EG O  F ia ta  126 o 

■33940-G za m ie n ię  na Ż u k a  te l 
,  37566-G T E L E N A P R A W Y  M ie - 82-27-14 36929-G
PO D E JM Ę  Drace c h a łu o  c zvs ła w  U z n a ń s k i -  G A R A Ż U  w  o k o lic y  Te 
n icza  te l 82-27-14 522-233. 34491-G a tru  P o lsk iego  ooszuku

36928-G  T E L E P O G O T O W IE  — je  lu b  za m ie n ię  garaż 
•M iśk ie w icz  527-680 z u l. 3 M a ia . W iado -

M A T R Y M O N IA L N E  31553-G mość. te l.  22-22-27
, , T E L E N A P R A W Y  C ze r- 36844-G

S A M O T N Y , k u ltu r a ln y ,  n ik .  809-04. 34337-G
e m e ry t la t  60 oozna T E L E N A P R A W Y  S o ic - K U P N O
ró w n ie ż  sa m o tn a  i soo - k e r  613 658 33265-G
k o in e s o  c h a ra k te ru  Da- K O L O R  — Jo w is z  Ra- K O LO  do  126 d  k u d e  
m a. C e l m a tę v m o n ia l-  d e k  22-77-95. 35887-G te l. 346-84. 36854-G
n v  O fe r ty  B iu ro  O e ło - K O L O R  naD raw a K a - K U P IE  dach  W ołg i 
szeń Szczec in  36850. c z o re k  75-100. 34387-G Gaz-24 te l.  390-85
A T R A K C Y J N E  o fe r ty .  T E L E P O  G OTO W IE  — 36849-G
K o n ta k ty  z a g ra n iczn e  D rz e s tra la n ie  bezszum o- K U P IE  do J a w v  (250 
d la  oań . B iu ro  M a try m o  w e  M a r ty n iu k  88-474. cm  sześć.) n o w v  lu b  u - 
n ia ln e  ..E w a”  G d a ń sk  35515-G ż v w a n v  c y lin d e r ,  t ło k
6 s k ry tk a  237. 6769-G T E L E P O G O T O W IE  — w a ł k o rb o w y . ło ż y s k o

B u g a is k i.  22-71-46. k o rb o w o d u  o o o n v
N IE R U C H O M O Ś C I 35879-G O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń

A N T E N Y . in s ta lu ie  W a- Szczecin 36842 
Z  P O W O D U  w v1azdu  s z k in e l. 22-48-59 S Z A F Ę  . .B a rn im ”  ku
SDrzedam d o m  (ca 100 36482-G o ie  te l.  22-80-41.
m k w .. o g ród , te le fo n )  A N T E N Y  in s ta lu ie  K I -  36803-G
w  sze regow cu na P ogo- z ie w ic z  3R0-57 27648-G
d n ie  O fe r ty  B iu ro  O - C Z Y S Z C Z E N IE  d v w a -  S P R Z E D A Ż
głoszeń Szczec in  36901. n ó w . w y k ła d z in  u k l ie n
S P R Z E D A M  7 ha z ie m i ta . G in te r  23-32-28 S T A R A  A-28. r o k  o ro d  
ood S zczecinem . O fe r -  34900-G 1979 z a m o n to w a n y  (d ru

DOM KULTURY

BUDOWLANYCH

K U R S  T A Ń C A

T O W A R Z Y S K IE G O

S n o tk a n ie  o rg a n iz a - 
e v ln e  w  d n iu  3.T.35. 
^odz. 18 w  sa li ba­

le to w e !.

D om  K u l tu r y  B u d o - 
’vl-mvch organîzule 
s y tm 'k o  d la  dz iec i 
W  y»4eku Od 4—8 la t  
T-'tr’c*'' o 'dbvw o ta  sie*w n-śniodziołię! 1
c z w a r tk i " -1 16.00 do 

17.30.

6905-K

Z  głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 18 grudnia 1984 r. odeszła od nas 
na zawsze nasza nieodżałowana ko­

leżanka

Róża Piasecka
lat 25

współpracownicy z K lin ik i Kard io­
logii PSK nr 2 w  Szczecinie.

Księżom z parafii Lipiany, przyja­
ciołom, sąsiadom oraz wszystkim, 
którzy okazali pomoc, współczucie 
i odprowadzili na miejsce wiecznego 

spoczynku

śp.

Mariannę Anioł
serdeczne podziękowania składają 

C Ó R K I z R O D Z IN A M I

Przyjaciołom, sąsiadom, znajomym, 
Przedsiębiorstwu Instalacji Przemy­
słowych, FM S „Polmo”, pracowni­
kom Slusarni SPBP, którzy okazali 
współczucie oraz odprowadzili na 
miejsce wiecznego spoczynku dro­

giego Męża, Tatusia i Dziadka 
śp.

Władysława Kędziorę
serdeczne podziękowanie składa 

ZO N A  z R O D Z IN Ą

ZRZESZENIE 
STUDENTÓW POLSKICH  

SBU „Student-Service”

o r g a n i z u j e

K U R S  P R ZY G O TO W A W C ZY  
N A  S T U D IA  W YŻSZE

z przedmiotów: matematyka, 
fizyka, biologia, chemia.

Szczegółowych in fo rm a c ji udzie 
la  organiza tor ku rsu  —  te le fon 

89-800 w  godz. 14— 17.

URZĄD STANU CYWILNEGO
w  Szczecinie

z a w i a d a m i a ,

że z dniem 2 stycznia 1985 r. 
rejestracja urodzeń nowo­
rodków zostaje przeniesiona z 
Filii Urzędu Stanu Cywilnego 
przy ulicy Mickiewicza do gma 
chu Urzędu Miejskiego w Szcze 
cinie, prawe skrzydło, I I  piętro, 
pokój nr 216, tel. 22-14-39, pl.
Feliksa Dzierżyńskiego nr 1.

w ie ksze  w  S zczec in ie  we. 
lu b  o k o lic y .  W ia d o - n ie  i 
mość. M a re k  O o vd o . D o ko io w e  w  'n o w vm  bu  
41-200 Sosnow iec. u l. d o w n ic tw ie  te l.  523-899. 
N a fto w a  63H/5 36894-G

36797-G N A U C Z Y C IE L  D oszuku- 
M IE S Z K A N IE  4-ooko1o- ie  o o k o iu  (T a n o w o  P il  
w e  soó łdz ie lcze  w  G ry -  chow o). te le fo n  23-25-08 
f in ie  -z a m ie n ię  na ró w -  (20—21). 36817-G
norze d n e  lu b  3 -noko1o- M Ę Ż C Z Y Z N A  z 10-le t- 
w e  w  Szczec in ie  te l n im  dz.ieckiem  D cszuku 
353-14. 36816-G 1e» o i ln ie  D o ko lu  W
M -2 z a m ie n ię  na w ie k -  S zczec in ie . O fe r ty  k le ­
sze te l.  52-14-92. ro w a ć : 74-100 G ry f in o .

36858-G s k ry tk a  nocz tow a  94. 
M IE S Z K A N IE  3-ooko1o- 36340-G

cm I
(-77 S
te r -  I
ie  I

K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z ie n n ik  RS W .P ra sa —K s ią ż k ą -R u c h ”  W Y D A W C A  Szczec:ńsk-.e W v d a w n ic tw c  P rasow e R E D A K C J A  ol H o łd u  P ru sk ie g o  8 70-550 Szczecin 
sk r ooczt 70-925 R e dagu le  k o le g iu m  T E L E F O N Y  c e n tra la  430-21 s e k re ta r ia t red  nacze lnego  457-4‘ s e k re ta ” ? re d a k c ji 467-21 dz m ie ls k : ' 462-35 dz e ko n o m .-m o rsk : 
dz s p o r to w y  379-50. dz. łącznośc i z C z y te ln ik a m i 450-21 O G Ł O S Z E N IA  o rz y im u ie  B iu r o  R ek lam  • Ogłoszeń 70-55« Szczecin o l Ho»du P ru sk ie g o  8 te l 394-34 Za treść - te r ­
m in  d ru k u  og łoszeń re d a k c ja  n ie  Donosi o d p o w ie d z ia ln o ś c i M a te r ia łó w  n ie  z a m ó w io n y c h  -e d a ke ta  n ‘ Ł *a m a o k s u  35084 D ru k  S zczec ińsk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e

■
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Minęły nam święta
(D okoiiczen ie ze str, 1) ładunku — dotrze do rak klien kobiercu. Panny młode — jak  

tów, bo dostawy przewidywane się okazuje — .preferu ją do ślu 
—  trudno było tylko zobaczyć są do końca pierwszej dekady bu cywilnego suknie i garsonki 
kupujących u... rzeźników, choć stycznia. W  sumie do naszego w kolorze czerwonym, panowie 
oferowano tu suchą kiełbasą, miasta nadejdzie z Grecji 120 wdziewają zaś garnitury czar- 
schab, wołowinę bez kości, pa- ton cytryn. Kto nie nabył ich ne bądź szare. Najmodniejsze 
row ki i kiełbasę krakowską, więc na święta — ma szanse są obecnie wiązanki z orchidei 
Większość — jak  z tego w yni- dostać je w późniejszym term i- i mimo trwającego kryzysu o- 
ka — zrealizowała kartk i przed nie. blubieńcy wymieniają złote, a
24 bm. __ Święta w opinii miejscowych nie srebrne obrączki.

Wieczorem, w  oknach domów służb interwencyjnych minęły Tegoroczne więc święta w  
zapaliły się kolorowe lam pki nadzwyczaj spokojnie. Straż pto mieście minęły pod znakiem  
na choinkach. Szczecinianie za- żarna — powiedział kpt. Erw in ślubów i relaksującego odpo- 
siedli do tradycyjnej wieczerzy. Woźniak z Komendy Wojewódz czynku. Przebiegły spokojnie, w  
W  tym  roku była ona chyba łciej SP — wzywana była spo- rodzinnej atmosferze przy te- 
obfitszą niż rok, dwa czy 3 la - radyeznie i w mieście, i w wo- lewizorach. Teraz przed nami 
ta  temu. Kupno bowiem po- jewództwie. Przy al. Piastów 16 — Sylwester. Trzeba myśleć 
trzebnych w iktuałów  przyszło zajęło się np. od pieca wyposa o godziwym powitaniu Nowego 
ła tw ie j, choć nie bez kolejek i żenie mieszkania, ale ogień zdu Roku. (wys)
nerwów. Pod dostatkiem było szono w zarodku. Jeden znów 
ryb  i  ciasta. Kto miał szczęście z pechowców zamieszkały przy 
dostał po dłuższym odstaniu —  al. M ariana Buczka — zatrzas- 
cytryny, rodzynki i tanią her- nąi tak skutecznie swoje drzwi 
batę. Była również kawa. Tuż „wejściowe, że musieli mu po- 
przed świętami zdążyły w łaś- móc strażacy. Poważniejszy po 
nie nadejść zapowiadane wcześ ¿ar zdarzył się jedynie w maga- 
niej cytryny. Do sklepów tra - Zyn,ie Papierni „Skolwin”, gdzie 
f iły  3 ich wagony —  reszta w  straty szacuje się na ponad
m iarę przychodzenia — po roz-

Będzie w szkole 

nowy parkiet...

Rzemieślniczy gest
C O R A Z  w ię c e j szczec in ian  p rz y łą ­

cza s ię  do a k c j i  tw o rz e n ia  fu n d u ­
szu p o m o cy  szko łę  i  b u d o w y  50 s zkó ł 
n a  50-leęie p o w ro tu  P o m o rza  Z a ­
ch o d n ie g o  do  M a c ie rz y .

O to  n p . p a n  R o m a n  G och, w ła ś c i­
c ie l rze m ie ś ln icze g o  z a k ła d u  posadz- 
k a rs k ie g o , z o b o w ią z a ł s ię  do  n ie o d ­
p ła tn e g o  w y k o n a n ia  p a rk ie tu  w  sa li 
k lu b u  L ic e u m  O gó ln o ksz ta łcą ce g o  
n r  6. P o d ło g a  u ło żo n a  będzie  od 
p o d s ta w  ( łą c z n ie  z le p ik o w ą  iz o la ­
c ją ) , a k le p k i  — o p o w ie rz c h n i 130 
m  k w . — zos taną  w y c y k lin o w a n e  i  
p o la k ie ro w a n e . P an R o m a n  G och 
w z y w a  za n a szym  p o ś re d n ic tw e m  i  
in n y c h  k o le g ó w  rz e m ie ś ln ik ó w  dc 
p o d ję c ia  p o d o b n ych  c z y n ó w , m a ją ­
cych  na ce lu  p o p ra w ę  s ta n u  i  ro z ­
b u d o w ę  s zcze c iń sk ie j b a zy  s z k o ln e j.

(m o r)

Ciemno
i niebezpiecznie

N IE  ta k  d a w n o  b u d o w a  g ig a n ty c z ­
n e j m a g is tra li c ie p ło w n ic z e j d o ta r ła  
d o  z b ie g u  u l ic :  B o le s ła w a  Ś m ia łe g o  
i  J a g ie llo ń s k ie j.

J a k  na  ir o n ię  p rz e lo to w a  d o tą d  a r ­
te r ia  je s t  w  re jo n ie  ro b ó t z u p e łn ie  
n ie  o ś w ie tlo n a . T ru d n o  za tem  k ie ­
ro w c o m  dos trze c  o  z m ie rz c h u  g łę ­
b o k i w y k o p , a cóż d o p ie ro  m ó w ić  
o  c ie m n y c h  ta rcza ch  zn a k ó w  os trze ­
g a w czych ... (m o r)

1
min zł. Nie odnotowano żad­
nych przypadków zapalenia się 
mieszkań od choinek — co v>
(poprzednich latach wcale ni< 
należało do rzadkeści.

Alkoholem też raczono się u- 
m iar kowanie. M ilicyjne radio­
wozy z rzadka jeździły likw i­
dować awantury domowe. 
Przez całe święta odnotowano 
ledwie 80 interwencji m ilicji, 
podczas gdy w niektóre nie­
dziele zdarzało się ich 110, 
nawet 120. Nie było również 
wypadków drogowych, a Izba 
W ytrzeźwień świeciła pustka­
mi. W  W igilię przebywało tu 
tylko 20 osób, w pierwszy 
dzień świąt — 15, a wczoraj 
jeszcze mniej.

Doktor Ewa Kościółek — le­
karz dyżurny Pogotowia Ratun 
kowego — z którą skontakto­
waliśmy się — także opiniuje, 
że święta należały do spokoj­
nych. O fiar przejedzenia nie było 
zbyt wiele, a karetki pogotowia 
udzielały głównie pomocy dzie­
ciom, które cierpiały gremial­
nie na infekcje górnych dróg 
oddechowych. Wczoraj takich 
wyjazdów było aż 200.

Święta to także tradycyjny 
czas ślubów. Ten termin lubią 
młode pary. Urzędy Stanu Cy­
wilnego w  trzech filiach: na 
Zamku Książąt Pomorskich, w  
Dąbiu i na Pogodnie — połą­
czyły węzłem małżeńskim 60 
oar. Do końca bm. jednak aż 
350 młodych kobiet i mężczyzn 
powie sobie ..tak” n.a ślubnym^

Zapomniano 
o świątecznych 

porządkach?
M IE S Z K A Ń C Y  "os ied la  K s ią ż ą t Po 

m o rs k ic h  sp ieszący do  p ę t l i  t ra m ­
w a jo w e j p rz y  d w o rc u  N iebuszew o  
zm uszen i są do p rze ch o d ze n ia  ob o k  
k o n te n e ró w  na śm ie c i, k tó re  u s ta ­
w io n o  w p ro s t na c h o d n ik u  p rz y  
u l ic y  O rze szko w e j. P o je m n o ść  ic h  
je s t z b y t m a ła , o czym  św iadczą 
p o ro z rzu ca n e  ob o k  n ic h  s te r ty  
śm ie c i, w y d z ie la ją c e  n ie m iły  za­
pach . W id o c z n ie  e k ip y  M P O  zapom  
n la ły  o t e j  częśc i m ia s ta , a u lic e  
„p rz y o z d o b io n e ”  ta k im i d e k o ra c ja ­
m i n ie  p re z e n tu ją  się św ią te czn ie ...

(w g)

Odzież, pościel, torby podróżne...

Prosto z „C elow ej"
P lŻ A M K i dziecięce, dziew zatem skutecznie tę zaopatrzę- 

częce sukicneczki, pumpy mową lukę wypełnić. Na rasie 
z aplikacjam i, haftowana jednak nie padło w tej sprawie 
pościel, fartuszki kuchenne, zdecydowane tak — kwestia jest 
różnego typu torby podróż- wciąż dyskutowana z załogą, a 
ne z ortalionu, abażury, najsłabsze w  niej punkty to 
bieżniki i obrusy — oto a- park maszynowy i tkanina, 
sortyment produkcyjny Spól Pod specjalnym nadzorem na 
dzielni Rękodzieła Ludowe- dal pozostaje w „Celowej” pro- 
go i Artystycznego „Celo- dukcja toreb. Od nowego roku 

j w a”. wejdą nowe wzory w  tej dzie-
w T Y M  roku snńłd/irOmm <łzŁnde m ody. Torby są małe, 

m iała i bardzo duże. lekkie, z
scowy i k i jo w y  artykułów  S  ortalionu « M k lo g o  bądź piko- 
lączną sum« 210 min i l .  Plan 'van®S«. zdobionego kolorowymi 
ten l i  przekroczono do ilośd £ £ 2 *  parcianymi. Będą one 
214 mto i prawdopodobnie Ho Regranal-
końca grudnia br. osiągnie on 
ostatecznie wartość 225 min zł. 
Dodatkowo na rynek szczeciń­
ski wyprodukowano pościel, tę 
najbardziej poszukiwaną, tań-

ne Biura Sprzedaży „Cepelii” 
nie tylko w  naszym mieście i 
wojewódzbwie oraz kra ju  ale 
również na Kubie! C i ostatni 
kontrahenci zażyczyli sobie tor­
by podróżne w  kolorach: gra-

S 1 i Z f V radZ US2yt°  czarnym i
W -o rw o n ym . Ze skrawków orta-

■n“  . . c a o ™ » . -  i . k  PO- 1 T S  M « e rT p m to w e bI  E  
1 nf-s H - Kemp r.rna wiec si« nie marnuje, jest
czynsk, -  otrzym ała propozy- zagospodarowywana.

^ f a r t u s z k i  szkolne. w  czasie trw ania ostatniej je - 
JaJę wiadomo artykułu tego siennej giełdy odzieżowej spół- 
w aąz brakuje i szczególnie na d2teinia w ystawiła bardzo uda- 
początku roku szkolnego rodzi- ne modele dziewczęcych sukio- 
ce; nauczyciele i uczniowie są ¡loczek utrzymanych w tonacji 
bardzo z tego^ powodu zdener- granatoWo-różowej oraz fartusz 
wowąm. Spółdzielnia mogłaby M  do kuchni dla pań , pim6w.

Te ostatnie należały do bardzo 
ładnych, miały dowcipne aplika 
cje. Kiedy pojawiły się w sprze 
dażv — sprzedawano je „na 
pniu”.

B IU R A  l  z a k ła d y  w y tw ó rc z e  „C e ­
lo w e j”  z n a jd u ją  s ię  w  9 ró ż n y c h  
p u n k ta c h  m ias ta  ora2 w o je w ó d z ­
tw a . Z a łoga  sk ła d a  s ię  z 300 osób, 
z "k tó ry c h  zdecydow aną  w iększość 
s ta n o w ią  c h a łu p n ic y . P o n a d to  100 
in n y c h  osób w s p ó łp ra c u je  zo sp ó ł­
d z ie ln ią  d o s ta rcza ją c  z a m ó w io n y  to  
w a r . R ok , k tó r y  m in ą ł, n ie  n a le ża ł 
do  ła tw y c h , b y ły  k ło p o ty  z o dpo ­
w ie d n im i w z o ra m i tk a n in ,  d o d a t­
k a m i k o n ie c z n y m i do  p ro d u k c ji.  
R ok p rz y s z ły  — też n io  będz ie  ła t ­
w ie js z y . Z n o w u  — m ó w i p rze d s ta ­
w ic ie lk a  R a d y  Z a k ła d o w e j A nna  
» u d a  i I  s e k re ta rz  K Z  P ZP R  F.wa 
FelsztyńsKa — nasza za łoga  z łożo ­
na w  95 p ro c . z k o b ie t będz ie  m u ­
s ia ła  zd w o ić  w y s i łk i ,  b y  dać p ro ­
d u k c ję  po trze b n ą , este tyczną  i  p o ­
szu k iw a n ą  na r y n k u .  (wys)

TR W A  przebudowa skrzyżow an ia  u l. u l. O fia r  O św ięcim ia  
i  Staszica. Już niebaw em  ruch  k ie row any  tu  będzie za po­
mocą sygna lizac ji św ie tlne j. Na tę innow ację  czekali ze zn ie­
c ie rp liw ie n ie m  zwłaszcza piesi, k tó ry m  bardzo tru d n o  przejść 
na drugą stronę je zdn i w  ty m  ru c h liw y m  m iejscu.
„ Foto.: Z. Jodkow sk i

Znaleziono
#  20 B M . zn a le z io n o  na a l.  W o j­

ska  P o ls k ie g o  to rb ę , w  k tó r e j  są 
k a r t k i  ż yw n o śc io w e  w y d a n e  p rze z  
Z espó ł O p ie k i Z d ro w o tn e j w  B a r ­
l in k u .  Z gubę  o d e b ra ć  m ożna, w  re ­
d a k c ji „ K u r ie r a ”  w  p o k o ju  n r  68,

•  P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  d u ż y  w i l ­
c z u r, g rz b ie t i  ogon cza rne , g ło w a  
i ogo n  podp a la n e . W iadom ość  te ł. 
225-503 p o  godz. 16.

Mn marginesie pewnerjo pożaru
W  „K R O N IC E W Y P A D K Ó W ” 

z 11 bm. informowaliśmy o po­
żarze, który wybuchł nocą z 10 
na 11 grudnia na osiedlu K a li­
ny, gdzie paliły  się dwa baraki 
przedsiębiorstwa wykonującego 
prace dla szkoły podstawowej. 
Inform ację zakończyliśmy stwder 
dizeniem iż ...„dzięki energicz­
nej akcji strażaków uratowano 
zagrożony pożoga sprzęt w arto­
ści 40 min zł.”

Do autora zadzwoniło k ilku  
mieszkańców bloków stojących 
w  pobliżu miejsca pożaru. Roz­
mówcy nasi tw ierdzili, iż akcja 
przebiegała w yjątkowo nieś pr aw 
nie, strażacy przyglądali się bez 
czynnie płonącym barakom i 
gdyby w iatr w ia ł w kierunku  
bloków — mogło skończyć się 
katastrofą: niechybnie i one zna 
lazłyby się we władaniu „czer­
wonego kura”. Jeden z panów 
tw ierdził nawet iż postawił ro­
dzinę w  stan alarm u, gdyż 
wskutek gorąca łuszczył się już 
i  pękał lakier zewnętrznej stro­
ny okien.

Co spowodowało iż strażacy w  
początkowej (a więc naj ważniej 
szej!) fazie -nie mogli przystą­
pić do akcji Ratowniczej? Z  
tym  pytaniem zwróciliśmy się 
do komendanta Rejonowej Stra­
ży Pożarnej płk poż. Bogdana 
Bryckiege, który um ożliw ił nam

kontakt z kierującym  akcją 
chor. poż. Jackiem Kędzierskim.
Oto (w skrócie) jego relacja z 
dokładnym co= do minuty 'prze­
biegiem wydarzeń:

Sygnał o pożarze odebrano o 
godz. 2 i w  kilkanaście sekund 
później wyjechał na osiedle 
K aliny wóz bojowy z oddziału 
I I I  przy ul. Klonowica, a trzy 
minuty później — drugi, z ul.

elementy pod napięciem elektry  
cznym gasi się jedynie przy po 
mocy gaśnic śniegowych i spec­
jalnego proszku — pod w arun­
kiem jednak, iż robi się to z nie 
w ielkiej odległości, co w tym  
przypadku nie wchodziło w  ra ­
chubę). Dowódca — drogą ra­
diową — alarm uje bazę. dyżur­
ny oficer łącży się telefonicznie 
z pogotowiem energetycznym:

nie może — w dalszym ciągu 
widać roje iskier z palących się 
przewodów energetycznych.

M ija  bezcenny czas. 12—15 
m inut od przybycia pierwszego 
wozu przyjeżdża pogotowie ener 
getyczne. Niestety — próba od­
cięcia dopływu prądu spełza na 
niczym — »ekipa musi dotrzeć 
do trafostacji przesyłającej prąd 
do tego rejonu osiedla.

A  pożar rozszerza się błyska­
wicznie —  płonie już sąsiedni 
barak i nie można go gasić 
gdyż także jest pod napięciem!

się baraki, a przede wszystkim  
(te działania podjęto zresztą na 
samym początku) osłania zagro­
żony eksplozją paliw a samochód 
-ładowarkę oraz dwa, również 
grożące wybuchem kontenery 
wypełnione farbą. Do eksplozji 
na szczęście nie doszło. O godz. 
3.15 sytuacja była już całkowi­
cie opanowana.

N A  M A R G IN E S IE  tego po ża ru  na 
suw a  s ię  a u to ro w i k i lk a  p y ta ń .

P o p ie rw sze : d laczego b o jo w e  
w o z y  s tra ż a c k ie  n ie  m ogą bezpo-

A jeśli sytuacja się powtórzy?
Grodzkiej. O 2.06 — pierwszy, 
a minutę później — drugi, były 
już na miejscu.

W  chwili przybycia strażaków  
— palił się bardk biurowo-so­
cjalny w  którym  mieściła się 
szatnia, stołówka, kuchnia. O- 
gień widoczny był na całej sze­
rokości budynku. Dowódca w y­
daje rozkaz rozwinięcia węży 
gaśniczych —  i  w  tym momen­
cie w  baraku następuje eksplo­
zja; widać niebieskie płomyki 
iskrzących się przewodów elek­
trycznych w  szatni i na wew­
nętrznej ścianie baraku. Urzą­
dzeń pod napięciem nie wolno ga 
sic wodą ani pianą —  grozi to 
porażeniem (tu istotna uwaga:

natychmiast wysyłają wóz Jest 
godzina 2.09 — trzecia minuta 
akcji.

Tymczasem sekcja z ul. Gro­
dzkiej ustawia się wzdłuż ul. 26 
Kw ietn ia. Usuwają zagrożony 
ogniem samochód ..Żuk”, włącza 
ją dwa tzw. prądy gaśnicze. Je 
den — skierowany na ciężarów  
k ę , „Star”, której usunąć się 
nie daje, drugi — na zewnętrz­
ną ścianę baraku. I  w tym mo­
mencie w  wozie następuje aw a­
ria: „wysiada” zawór doprowa­
dzający środek gaśniczy! Na 
szczęście trw a to sekundy: jest 
już następny wóz z Grodzkiej, 
który włącza Się - do akcji. Sek­
cja z Klonowica działać jednak

Są już dalsze wozy bojowe. 
M. in. Portowej Straży Pożar­
nej, która rozw ija dwie linie ga 
śnicze. Sytuację poważnie kom­
p liku je  fa k t iż położony w naj­
bliższej odległości (40 m) hy­
drant okazuje się niesprawny, 
zatkany. Drugiego — jak po­
tem ustalono —  przysypanego 
ziemią (!?) nie udało się odna­
leźć.

O godz. 2.36 a więc t r z y ­
d z i e ś c i  m inut po rozpoczęciu 
akcji ratowniczej — gasną oko­
liczne lampy; znak, że prąd na­
reszcie odcięto. Obok baraków, 
przy pomocy piany i wody po­
dawanej z któregoś na szczę­
ście czynnego hydrantu dogasza

śre d n io  z m ie jsca  a k c j i  a la rm o w a ć  
d ro g ą  ra d io w ą  p o g o to w ia  ene rge ­
tycznego , s k o ro  e n e rg e ty c y  ró w n ie ż  
d y s p o n u ją  ra d io s ta c ją , t y le  że p ra ­
cu ją cą  na in n e j d łu g o śc i fa l?

Po d ru g ie : d laczego w  ta k ie j ja k  
op isana w y ż e j s y tu a c ji sam ochody  
tegoż p o g o to w ia  n ie  m ogą być  t r a k  
to w a n e  ja k o  w o z y  u p rz y w ile jo w a ­
ne i  pos iadać  s tosow nego w yposaże­
n ia  (sy re n a  a la rm o w a , syg n a ł ś w ie t l 
n y  na  dachu)?

P o trz e c ie  w re szc ie  — k to  odp o ­
w ia d a  za s tan  h y d ra n tó w  u lic z n y c h  
i  ja k ie  ko n s e k w e n c je  g rożą  osobom  
z a n ie d b u ją c y m  ic h  w ła ś c iw ą  k o n ­
se rw ac ję?  P o d o b n ych  p y ta ń  m ożna 
b y  s ta w ia ć  w ię c e j.

Z  „c z e rw o n y m  k u re m ”  ż a r tó w  
n ie  m a. T y m  » z e m  s ko ń czy ło  się 
na s tra ta c h  s ię g a ją cych  „ t y lk o ”  S00 
ty s ię c y  z ło ty c h . W y d a je  się je d ­
n a k , iż  m ożna b y  ic h  u n ik n ą ć , 
g d y b y ... N o  w ia ln ie .

A n d rz e j P R Z Y B Y S Z


